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K lęska podżegaczy wojennych 


Rząd perski wycośał sk 


z porządku obrad Rady Si anG g 


LONDYN (BBC). Agencja Reutera de- 
nosi, iż rząd perski polecił swemu przed- 
«stawiciałowi na Radzie Bezpieczeństwa, 
ambasądorowi Hussein Alla, wycofać skar- 
gę perską z porządku obrad Rady. 

Rzecznik rządu perskiego książę Firus 
oświadczył, iż po konferencji ambasadora 
Związku Radzieckiego Sadczykewa z рге- 
mierem rządu perskiego Khawam es Suł- 
taneh, zostały wysłane do Newego Jorku 
nowe instrukcje dla ambasadora Hussein 
Alla. Na powyższej konferencji stwierdzo- 
ne jeszcze raz, że wojska radzieckie zosta- 
ną całkowicie wyeofane z Persji do dnia 6 
maja, „Rząd perski—powiedział książę Fi- 
rus, całkowicie ufa oświadczeniu rządu ra- 
dzieckiego w tej sprawie i stwierdza wo- 
bec tego, że nie ma dłużej podstaw, aby 
skarpa perska pozostawała na porządku 
dziennym obrad Rady Bezpieczeństwa”. 

LONDYN (ВВС). Na wczorajsze posie- | П 
dzenie Rady Bezpieczeństwa, które odbyłe 
stę pod przewednietwem ambasadora Chin 
Kyo-Tai-Czi, przybył przedstawiciel Związ 
ku Radzieckiego — Gromyko, który zabrał 
głos w prawie pierwszego punktu porząd- 
ku ӣ21еі nego obrad, a mianowicie w spra- 
wie skargi perskiej. W imieniu rządu ra- 
drieckiego Gromyko wysunął żądanie zdję- 
cia z porządku dziennego obrad Rady spra- 
wy skargl perskiej, której rozważenie z0- 
stało odroczone do dnia 6 maja. W dniu 
tym oba rządy zainteresowane mają na po- 
lecenie Rady Bezpieczeństwa przedstawić 
sprawozdania z aktualnego stanu rzeczy 
na terytorium perskim, 

Gromyko oświadczył, iż zgodnie z za- 
powiedzią, ewakuacja wojsk radzieckich, 
rozpoczęta 24 marca, zostanie zakończona 
dnia 6 maja. Dalej Gromyko podkreślił, iż 
w dniu 3 kwietnia zostały pomyślnie za- 
kończone rokowania rządów ZSRR i Per- 
sji odnośnie innych zagadnień, objętych 
skargą Persji. Wobec powyższego skarga 
Persji utraciła wszelką podstawę i winna 
być wycofana z przed forum Rady . 


Pszenica dla Japonii — 
Ша Europy Głód 


LONDYN. (BBC). Komisja między- 
sojusznicza do spraw aprowizacji, obra- 
dtijąca w Waszyngtonie, rozpatrywała w 
dalszym ciągu zagadnienie zwiększenia 
dostaw pszenicy do krajów, zagrożonych 
klęską głodu. Eksperci są zdania, że do- 
stawy pszenicy ulegną dalszej redukcji, 
między innymi ze względu na to, że gen. 
Маг Arthur żąda nowych kontyngentów 
pszenicy dla Japonii. Sytuacja w Chinach 
pogarsza się, najgorzej jednak, zdaniem 
rzeczoznawców, przedstawła się kwestia 
żywnościowa w Indiach. 

MOSKWA (Tass). Z Delhi donoszą, 
że w ostatnim tygodniu marca na ulicach 
Kalkuty 56 osób zmarło śmiercią głodo- 

wą. Byli to ludzie przybyli do Kalkuty z 
miejscowości wiejskich, dotkniętych Ке. 
ską g łodu. 
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Zwycięstwo bloku lewicy 
w wyborach do samorządu 
włoskiego 
RZYM (obsł. wł.) Według ostatnich da- 
nych, rezultaty pierwszego cyklu wybo- 
rów samorządowych we Włoszech przed- 

stawiają się następująco: 
Blok lewicy — 35.889 miejsc 
Blok centrum — 6.247 miejsc 
Blok pracy — 1.838 miejsc 
Partie lokalne — 2,740 miejsc. 


Następną sprawą, którą ma rozważyć 
Rada, jest wmiosek rządu polskiego o 
przedsięwzięciu odpowiednich środków 
przeciwko reżimowi Franco. Wniosek poł-| niem wyczerpującej dyskusji nad tym 
ski będzie rozpatrywany we wtorek luk| wnioskiem. 
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Keitel rozkazał zgładzić 


trzy miliony ludzi w Oświęcimiu 


LONDYN. (BBC). Na wczorajszym | Hoess powiedział między innymi, że 
posiedzeniu Międzynarodowego  Trybu-|w obozie w Oświęcimiu zgładzono ogó- 
пай w Norymberdze zeznawał kierownik |tem 2 i pół miliona osób, ponadto zaś 
obozu w Oświęcimiu — Rudolf Ноезз, | pół miliona osób zginęło tam  śmiercie 
ujęty przed paroma godniami przez | głodową. 
brytyjskie władze okupacyjne w Niem- Hoess „chwałjł* metody zabijania w 
п. а 2% komorach gazowych, twierdząc, że sto. 

Hoess zeznał, że wszystkie rozkazy o = одна żel 
karach | egzekucjach dotyczących więż-|S7Wwany tam gaz cyklonowy о wiele 

szybciej zabijał skazatych na śmierć, niż 


niów obozów koncentracyjnych byty pod 
rzez Кеа. апу uprzednio dwutlenek węgla. RR, wyjechała już z Moskwy do Pragi, 
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Taiemnica fabryki w Portugal 


Gdzie Niemcy pod opieką generała Franco 
— produkują nową broń atomową 


LONDYN (PAP).. Korespondent parys-| nyeh niemieckich znajduje się w mias- 
ki dziennika „Daily Worker" Dedek Kar-| teczku Portugalete, w- odległości 10 kile- 
tun podaje ciekawe szczegóły о hiszpań-| metrów na południe od Bilbao, Kartun 
skiej stacji badań nad energią atomową. | twierdzi, iż fabryka jest pełożona na ska- 


Stacja ta obsługiwana jest przez uczo-| listym 1 prawie niedostępnym wzgórzu i 
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Uwaga iPzieci? 


Uzbierałyście już kilkanaście kugo. 7. Komplet, narzędzi ogrodniczych 
nów 5-ej Akcji Premiowej, a wciąż jesz- | nasion. 
Сте nie wiecie, jakie prezeaty przyniesie 8. Lampa stojąca na biurko. 
Wam wygrana Napewno jesteście cieka.| 9. Konduktorka (torebka na rzemyku 
we, i szukacie codzień w „Głosie Robot: | dia dziewczynki). 
niczym“, co też Szykuje Wam tym razem | 10. рука wodna. 
redakcja. A wiecie, drogie Dwipci, że to| уу Ping-pong. 
dla nas wieiki kłopot wymyśleć rzeczy| э. Kostim kąpielowy Ча dziew- 


w środę. Przypuszcza się, że przedstawi- 
ciełe Wielkiej Brytanii i Stanów Zjedno- 
czonych wypowiedzą się za przeprowadze- 


Układ handlowy 
radziecko -czechosłowacki 
MOSKWA (Tass). W Moskwie został pode 

pisany układ radziecko - czechosłowacki, doty* 
czący wymiany towarowej między obydwoma 


krajami, Ubład ten został zawarty na jeden rok 


z ewentualną prolongałą na dalszy termin. U. 
kład ten zawiera również postanowienia, doty- 
czące dawnych wierzytelności Czechosłowacji 
względem ZSRR. 

Delegacja czechosłowacka z d-rem Ripką na 
czele, która prowadziła rokowania z rządem ZS 


i jest strzeżona dniem i nocą przez specjalną 
straż, której większość członków mówi 
między seba po niemiecku, 

Kartun pisze dalej. iż nikt nie może się 
zkłiżać do terenu fabrycznego, zaś robot- 
nicy śpią i spożywają posiłki w budynku 
© | ашату Samochody ciężarowe przy- 
jeżdżają i wyjeżdżają codziennie z tajemni- 
czej fabryki, przy czym oprócz kierowców 

па każdym z nich znajdują się silnie uzbro« 
jeni strażmiey. Samochody te nigdy nie za- 
trzymują się w Portugalete tak, że nie mo- 
żna ustalić z czego składa się ich ładunek. 

W odległości około 40 kilometrów od fa- 
bryki znajduje się niewielki port Solario, 
który był tajną bazą zaopatrzeniową dla 
niemieckich łodzi podwodnych podczas 
wojny. Pert Solario jest prawdopodobnie 


. 
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takie, блы ен, мө i podobały i 7 portem zaopatrzeniowym tajnej fabryki 
przyni poz i były понова 13. Kostium Коріеіому dla chłopca. hiszpańsko-niemieckiej. 
do OCR, росу 1 2 (29 гане teraz | 14, Materiał na letnią sukienkę dla > 

Pany. dziewczynią. WASZYNGTON (РАР). Komentator 


A więc tym razem obryślłiómy nas. 
tępujące prezenty: 

1. Kino dzłeci nie (kto je wygra, 
może nie chodałć do kina bo będzie je 


15. Materiał na ubranko dla chłopca. 
16. Pióro wieczne. 

17. Ołówek automatyczny, 

18. Fiński 102, 


radia waszyngtońskiego Quentin Reynolds 
podaje, że departament stanu USA, wy- 
wiad amerykański i Inteligence Service 


miał w d опш). 19. Skarpetki sportowe dła dziewczyn posiadają informacje o tym, że uczeni nie- 
s 2. Hamak. ki. mieccy pracują nad bombą atomową pod 
3. Bujak. A урен * Logi у chłopca. | opieką generała Frańco. Reynolds podaje, 
21. Ładna książką z obrazkami. że dokumen lezi hu kani 
4. p i rez кнр) dzie-| 22. Ładna książka z obrazkami ын sx а АЛЫ. Wir ea zz: 
од ах" ) 29 аад na jagody. tler wysłał w sweim czasie б Hiszpanił 
! 23. BOSZYCZEK па го wielu uczonych, którzy pracowali nad 

6. Komplet narzędzi ogrodniczych i] 25. Paczka słodyczy. 


bombą atomową typu „51* i „52” jeszcze 
w ezasie wojny, Obecnie Niemcy ci pracue 
ją w zakładach przemystowych, noszących 
nazwy hiszpańskie, ałe w rzeczywistości 
pozostających pod kontrolą J. ©. Farben- 
industrie. 
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Ogłoszenia йо numeru świątecznego przyjmuje Admińistracja do 19-20 włącznie 
od godz. 8.30 do 13-ej i od 14-ej do 17-ej. 
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Zbiaręk Pieśni Robotniczych 
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Pod opieka generala francuskiego — arcybiskup Fryburga 
Konrad nawełuje de nowych pochedów germańskich 


PARYŻ (obs. wł) Dzienniki paryskie 
mieszczają obszerne komentarze, poświęcone 
sprawie listu pasterskiego arcybiskupa Fry- 
burgu (francuska strefa bkupacji Niemiec.) 

List pasterski arcybiskupa Konrada został 
odczwany w trzy kolejne niedziele po trzy 
razy we wszystkich kościołach katolickich 
diecezłi Fryburga za pozwoleniem gem 
Schwartża (sic!) szefa administracji wojsko- 
wej francuskiej strofy okupacji Niemiec. 

W liście pasterskim Konrada, którego tekst 
cytuje francuski tygodnik „Acton“, otwarcie 
propaguje się pan-germanizm, W liście tym 
wyczuwa się nie tylko tęsknotę za utracony- 
mi terytoriami na Wschodzie, lecz słyszy 
znany motyw „Drang nachr Osten": Duch nie 
mieckiego milifaryzmu usiłuje tu zmariwyc 
wstać. Powinni pamiętać o tym dobrze ci, 
którzy nawołują do poblażliwego traktowania 


za- 


ste 


rozgromionych tak niedawno militarystów 
niemieckich. 

Na mfArzinesię tych komentarzy — mos- 
kiewska „Prawda“ pisze: 


„Konrad otwarcie wypowiada tò, co inni 
Niemcy szepcą do kątach! Nawołule on wszy 
stkich wierzących katolików francuskiej stre= 
fy okupacji bynajmniej nie do tego, aby na- 
prawili zło, wyrządzone zagarniętym i zrui- 
howanym przez nich w czasie wojny krajom, 
lecz do odrodzenia ducha niemieckiego 1 do 
nójścia na Północ, Wschód Południowy 
Wschód. 

Nie tylko nie widać tu poczucia odpowie- 
dwialności za rozpętanie wojny, mie tylko nie 
ma słowa o winie Niemców, ale narzeka się 
na „niesprawiedliwa postępowanie” wobec 
Niemców”. л 

Jeżeli posłuchamy Konrada, to okaże się, 
фе Niemcy імё od 12-со wieku od czasów wy 
praw krzyżowych — „wszezęśllwiali Europę". 

Jakże dobrze nam wiadomo, w jaki sposób 
Po przekroczeniu Odry i Wisły ogniem i mie 

em niszczyli wszystko na swei dredze! 

jarzmiente piemlon słowiańskich  mazywa 
Konrad „pokojową działalnością kolonizatór- 
ską”, 

Sięgnięcie przez Konrada do 12-20 wieku 
nie jest dziełem przypadku — już Hitler w 
„Меш Kampi” oświadczył, że Trzecia Rze- 
sza musi zacząć od punktu, gdzic zakończono 
kolonizację w wieku 12-tym. 

Widocznie obecnie 4-ta Rzesza ma zacząć 
realizować to, czego mie udało się dokonać 
trzeciej Rzeszy. 

Lisi ten w niczym mie potępia Hitlera, ani 
hitlerowców, widocznie nie uważa się ich za 
zprodniarzy, za to uważa się zbrodniarzy no 


| 
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rymberskich „za męczenników oiorpiących za [tym ludzłom” 


idee pan-germanizrm!. ` 


W celach demagogicznych Konrad палуо-[ шту Niemcy, aby w niespełna 
do miłosierazie wobec przesiedlanych 2 |eięstwa soiuszników, francuski 


ие 
Polski i Czechosłowacii Niemców, 
j listę pe 
ШШЩ ШШШ nim 


„krzywi q; 


NI ECH $ SIĘ ŚWI 


celu okupuje- 
rok od zwy* 
generał 1 nie 


Należy zapytać, czy w tym 


przy czym |miecki dostojnik Kościoła popierali tych, co 
„dzieją słęlsieją ziarna nowej wolny”. 
ү ТИЕРИ РАРИТЕТ WADAMI LULU 


ЕСІ 1-52у МАЈ 


Konferencja Rad Zakładowych emawia przygotowa- 
nia do ebchedu święta robotniczego 


Na odbytej wczoraj konterencji Rad Za- 
kładowych omawiano sprawę obchodu swig» 
ta 1-60 mała, Fakt, że (0 tradycyłae święto 
ludz pracy będziemy po raz pierwszy obcko 
dzić w warunkach zupełnej wolności sprawia, 
zainteresowanie świętem jest większe 017 
kiedykolwiek Wyrazem tego zalnteresow inia 
był niezwykle liczny udział w  konierencii 
przedstawicieli fabryk. 


że 


Najwięcej uwagi poświęcono organizacji 
samego pochodu, który przecież zawsze był 
dorocznym przeglądem dorobku I sił mas pra 
cujących, Charakter ten zachowa 1 w tym го» 
ku. Tym bardziej, że teraz klasa robotnicza 
może poszczycić się ogromaymi osiągnięcia» 
mi wyrażałącymi się poważną liczbą oódbudo= 
wanych własnymi rękami fnbryk, wzrastającą 
ciągle produkcją, ogromnymi zdobyczami społe” 
cznymi I politycznymi. 

Masy pracujące Łodzi wychodząc na uli- 
сё таа w wiełotysięcznym pochodzie — 
stwierdzą, że te olbrzymie sukcesy, które má- 
my inż za sobą mogliśmy osiągnąć tylko але 
ki konsekwetnej realizacji przez masz rząd 
wytycznych Manifestu Lipcowego. 

— Dzień 1-szy maja stanłe się dniem mc- 


bilizacji mas ludowych wokół „prawy refe- 
rondum ludowego — stwierdza w swym prze 
mówieniu tow, Burski — będzie wielką man! 
festacją łódzkich mas pracujących za maso- 
wym udziałem w referendum 1 za trzykrot- 
nym "tak" na pytania w nim zawarte. 


— Dzień I-szy mała będzie mobilizacją 
wszystkich twórczych sił narodu do walki 
zwycięstwo wyborcze o całkowitą  lzolacię 
reakoji w wyborach" 


„Czerwona Łódź — głosi przyjęła jednozło 
śmie rezolucja, — która zawsze służyła za 
wzór bohaterstwa I ofłarności w walce z ob- 
суті | rodzimymi ciemiężcami, а w latach 
rożłmu sanacyjnego była prawdziwą kuźnią 
jednolitego frontu — w dniu l-maja kroczyć 
bedzie w pierwszych szeregach demonstrulą- 
go w obronie swych zdobyczy proletariatu 
polskiezo”. 


„Święto majowe w Łodzi musi w tym ro- 


ku wypaść bardziej 


wspaniałe 1 imponuląco 


017 kiedykolwiek”. 


Niech się święci I-szy maja — z tym ħa- 
stem rozchodzą się aczestnicy konferencii do 
SK. 


swych łahryk. 


b, nauczycielka szkół średnich w Warsz. 


ta dnia 14 kwietnia br, przeżywszy lat 59, 
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 17-g0 bm. z kaplicy Szpitala ua Radogoszczu 


о godz. 13-е}. 
nieobeeności synowej, 


W dniu z 12 na 13.4. 46 zginął śmiorcią 


Ś.tn. Julia > Geldmaów Uriąszową 


syrę I wnuk 


po długich 1 ciężkich cierpłeniach zmar 


ów 


SIOSTRZENICA 


tragiczną 


LEON МПО 2 МУ 65 РС 86 


w wieku lat 23 
Pogrzeb odbędzie się we włorek, 


Jarosław Hasek 


1000 


(| dobrego wo 


57) 
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podczas wojny światowej 


tłumaczył Pawet Hulka Laskowski — ilustracje wykonał |. M. Szancerł 


Nadporucznik Lukasz był typowym 
oficerem służby czynnej w armii mar- 
niejącej monarchii austriackiej, W szko 
le wojskowej wyuczył się obłudy w to 
warzystwie mówił po niemiecku i pisał 
po niemiecku, ale czytywał czeskie 
książki a gdy nauczał w Szkole jedno- 
rocznych ochotników, samych Cze- 
chów, mawiał do nich w zaufaniu: 

— Bądźmy Czechami, ale nie afi. 
szujmy się, Ja też jestem Czech. 

Czeskość uważał za jakąś tajną or- 
ganizację, od której lepiej trzymać się 
zdala. 

Poza tym był to człowiek dobry, 
nie bał się swoich przełożonych, a pod 
czas manewrów dbał o swój oddział, 
jak się należy, zawsze znajdował dla 
niego wygodne noclegi po śtodołach, a 
częstó gęsto ze skromnych swoich środ 
ków kazał wywalić żałnierzom beczkę 
piwa. 

Lubił, gdy 


оне е ze 


cza Marszu, С 

szli na pea 1 gdy КАСЕН 2 
czeń. Sam zaś, krocząc obok swego od- 
działu, śpiewał razem z żołnierzami: 


A jak było po północy, 


Owies z worka wyskoczył — 

Żumtarija hum! 

Żołnierze lubili go, ponieważ 
iezwykle sprawiedliwy i nikogo 
inował, 
alterni bali się go. jak ognia, ba 
z najbrutalniejszego kaprala w ciągu 
miesiąca potrafił zrobić istnego baran- 
ka. 

Umiał, rzecz prosta, 
gdy nie wyzy гуга? 
wybranych sł 


nie | 


u 


ba 


Qu 


krzyczeć, ale ni 
żołnierzy, Używałł 
ów i stylizowanych zdań. 

— Widzicie — mawiał, ja { na- 
prawde nie lubię karać żołnierzy, ale, 
mój chłopcze, nie ma rady. bo na dys- | 
cyplinie opiera się zdatność wojska, а 
bez dyscyplińy armia byłaby trzciną, 
chwiejaca się na wietrze. Jeśli mundu- 
ru nie macie w porządku, a guziki są 
źle przyszyste, albo ich brak, to widać, 
że zapominacie o swoich obąwiązkach 
едет armii. Вус może, 12 wydaje, 
lepojętym, że zostaniecie, 


ze 


za to, że wczoraj przy 
kio wam jedńego guzi- 
Taka malutka, marna 


rZ CZ, па 
zwraca. 


cywil nawet uwagi nie 


Ale 


wywiadow 
16. 


był wieść życie łajdackie. Tak, to, kochany 


ca Sł, 
4. 


Śledczej П К. М.О, 
о godz. 4 рр, z ul. Prusa 28, 
Żona, 6 m. córka, Rodzice i Brat. 
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Zebranie ludowe 
przeciw antysemityzmowi 


W niedziele dnia 14 bm. obyło się w зай 
kina „Włókniarz* Zebranie Ludowe, zwołane 
2 inicjatywy Woje wódzkiego Komitetu Żydow 
skiego w Łodzi. Wzięli w nim wiziat obok 
żydowskiego społeczeństwa również liczni 
Polacy wśród nich przedstawiciele stronmiotw 
politycznych. 

Zebranie така! ob. Mirski, prezes Woie- 
wódzkiego Komitetu Żydowski egó, {бту Kos 
dzielił głosu ob. Bzowskiemu, prezesami Sa- 
du Najwyższego w Łodzi í przewodn'czące- 
mu Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej. Słowa jego, to glos sumienia uczciwego 
Polaka w kwestii żydowskiej. 

Akty mordów w stosunku do ludno- 
gc! żydowskiej i do żolnierzy Armii Czerwo- 

nej mówi prezes Bzówski należą w 
historii narodu polskiszo do najbardzie ha- 
niebnych czynów które my. Polacy potępia- 


my 

Adwokat ob. Anatol Wertheim w krótkim 
teieracie zobrazował aktualne zagadnienia z 
życia żydowskiego w Polsce, Setki żydów — 
górników, metalowców, inżynierów praciie 
już obecnie na kopalniach Górnego Śląska i 
w innych zakładach pracy, 

Spośród ocalałej ludności żydowskiej ok. 
47 proc. wróciło z obozów, 16.8 ukrywało się 

w dzielnicy aryjskiej, 8.8 proc. wróciło z par 
tyzantki і wojska, 25,8 proc. — ze Związku 
Radzieckiego. Prawie każdy dziesiąty Żyd 
walczył z okupantem. 

Referent wyraża uczucie wdzięczności Фа 
Polaków, którzy pomazali Śściganym dzieciom 
żydowskim. Ocalało 2.855 dzieci, z tego 46.3 
proc, przybyło ze Związku Radzieckiego, 30 
proc. uratowa!l obywatele Polacy z naraże- 
niem życia. „Nie zapomnimy — powiada — 
nigdy tych sióstr w klasztorach, tych robo- 
ciarzy, mieszczan i inteligentów którzy ukry- 
wali I karmili nasze dzieci”. 

Jednak obok szlachetnych jednostek znal- 
dułą się ludzie przepojeni duchem reakcji i 
nienawiści rasowej. 

W ciagu 1945 г, bandyci NSZ-towscy za- 
mordowali 300 Żydów Ale {о się skończy, 
Demokracja polska położy kres bandytyzmo- 
wi, 

Ob. Werner ze Stronnictwa Ludowego — 
stwierdził, że Stronnictwo Ludowe wita wy» 
siłki Wojewódzkiego Komitetu Żydowskiego 
w kierunku produktywiżacji ludności żydow= 
skiel, 

Ob. Palkowski ze Stronnictwa Pracy ostro 
potępił! morderstwa dokonywane na ludności 
żydowskiej, sprzeczne z etyką chrześcijańską 
1 zamachy bandytów reakcyjnych па уме 
obywateli. 

Z ramienia PPR przemawiał pułk. 
Sowiński: 

— „Wspólnie z: nami przelewaliście krew 
o Polske ludowa mówil tow. Sowinsxi i dlas 
tego dziś mącić pełne prawo йо tego, by być 
pełnoprawnymi obywatelami naszego krajń 1 
razem z nami budować tę Polskę, o którą 
wspólnie walczyliśmy. 

Odbyte zebranie świadczy o tym, że be- 
stialstwa NSZ-owców dokonywane na ludno 
ści żydowskiej podobnie jak i inne ich zbro- 
dnie spotykają się ze zdecydowanym sprze- 
ciwem ze strony całego spoleczeństwa pole 
ын 5 L 


Loga- 


——0- 


| Wstrzymanie nohoru w USA 


LONDYN (BBC). Amerykańska Izba Re- 
| prezentantów uchwaliła ustawę, na mocy 
| której wstrzymuje się powoływanie do 


|wojska w okresie najbliższych 5 miesięcy; 
авс ZZ ERO ki EE ALA począwszy od dnia 15 шк 


nie musi być karane. A dlaczego? Nie 
o to chodzi, że brak wam jednego guzi- 
ka, ale 6 to, że musicie przyzwyczajać 
się do porzadku, Dzisiaj nie przyszyje- 
cie sobie guzika i zaczynacie sobie fol- 
gować. Jutro wyda się wam, że szkoda 
fatygi na rozbieranie i czyszczenie Ка- 
rabinu, pojutrze zapomnicie gdzieś w 
szynku bagnetu, i wreszcie zaśńiecie na 
warcie, a to wszystko dlatego, że od te- 
go nieszcześnego guzika  zaczęliście 


chłopcze. Karzę was dlatego, aby was 
ustrzec od rzeczy gorszych, jakich то. 


|glibyście się dopuścić, zapominając po- 


woli, ale stale o swoich obowiązkach, 
Skazuję was na pięć dni i życzę sobie, 
abyście o chlebie i wodzie pomyśleli o 
tym, że Кага nie jest zemstą, ałe wy- 
łącznie środkiem wychowawczym, ma- 
jącym na celu poprawe karanego 201- 
nierza. 

Już dawno powinien był zostać 
kapitanem, ale ponieważ z przełożony- 
mi był otwarty i szczery, nie znając w 
stosunkach służbowych żadnego liau- 
sostwa, więc nie zdała mu się па nic je 
go ostrożność w sprawach narodowoś- 
ciowych, 


Tyle pozostało mu 2 charakteru po-| nem, 


| ładniowo_czeskie 
bowiem па wsi, 
czarnych borów i stawów. 

Chociaż dla 


na południu, 


ак: e|sprawiedliwy і nie dręczył ich, to je- | podłe 
ew wojsku takie przeocze-' dnak w charakterze jego była osobliwa' ważał na niższy gatunek istot żywych, 


avo chłopa, Urodził się | rzy, 


rysa, Nienawidził "UT służących, 
ponieważ zawsze tak się składało, że 
dostawał najniegodziwszego z pucybu. 
tów. 


Prał ich po twarzy Eb pó głowie, i sta 


гаї się wychowywać ich słowem i czy» 

chociaż nie uważał ich za żołnie- 

Walczył z nimi beznadziejnie 

уг, Sd | przez szereg lat, źżmieniał ich bardzo 

często, ale w końcu zawsze machnął 

żołnierzy był bardzo| ręką i westchnął: — Znowuż dostałem 
bydlę. —  Służących  swolch 1- 


GŁOS ROBOTNICZY 


Jeszcze przed referendum, my, 
powinniśmy odpowiedzieć twierdząco ва 
trzy pytania relerendum, Właśnie w dniu 
1-szym maja powinniśmy demonstrować 
pod tymi пет: 

1) „Nigdy więcej nie oddamy fabryk 
tebrykantem i ziemi obszernikom*, 

2) „Nigdy i nikt nam nie wydrze naszych 
ziem zachodnich”, 

3) „Polsce Ludowej nie potrzeba senatu, 
tej „izby panów”, 

Ja chcę mówić o pierwszym naszymi | 
haśle. Jako stary działacz ruchu гоһоті- 
czego, a ореспіе członek PPR, pesnmięiam 
wiele rzeczy, о których może nie wie nie 
jeden z młodych rokociarzy, którzy wiaśnie 
z tego powodu nie docenia donioziej usta- 
wy: KRN.u o unarodowieniu przemysłu, 

Przecież my, robotnicy, od wielu dzie- 
siątek lat krwawo walczyliśmy о każdą 
z tych ustaw, które obecnie otrzymaliśmy 
w darze od naszego rzedu demokratycme- 
go. Ciężkie i ciągłe były Strajki o 8-mło 
godzinny dzień pracy, nie przestrzegane 
przez fabrykantów i nie kontrolowane przez 
nikogo. Robotnik pleci} Świadczenia w 
Ubezpieczalni, s pomos otrzymywał nikłą. 
Obecnie Ubczpieczalnię opłacają Zaklady 
Państwowe. Urlopy otrzymujemy płatne i 
jest nadzieje, że bedzie wiele domów wy- 
poczynkowych z których korzystać będzie- 
my za małą oplatą. 

A jak wygiąda w fabryce? Przecież po- 
rządki i zmiany, które obecnie sami ustala- 
my hyły przedmiotem marzeń wielu poko- 
leń robotniczych. 

Przede wszystkim kompetencje Rady 
Zakładowej. 


Czyż przed wojtą było do pomyślenia, 
by ktoś prócz fabrykanta lub płatnego dy- 
rekiora rządził fabryką? 


My, łobotnicy, musimy pamiętać o tym, 
że jeśli teraz nie mamy wszystkiego, czego 
nam trzeba, to nie ma w tym winy naszego 
Rządu demokratycznego, są to skutki 
wieloletniej gospodarki fabrykantów przed 
wojną i rabunkowaj gospodarki okupanta. 
uZ próżnego sam Salomon nie naleje“ — 
mowi przysłowie, 

Bądźmy sprawiediwi i przypomnijmy 
sobie rok 1920 22, Te lata trzeba porówny- 
weć do naszego okresu. Jak robotnik żył 
po tamtej wojnie, gdy rządziła burżuazja 
a fabryki należały do febrykantów? Strajki, 
lokauty i bezrobocie. Robotnik zarabiał ty- 
sizce, a produkty kosztowały шійопу, 


Przemysłowcy zawar wówczas z robot- 
nikami umowę o dodntku drożyźnianym 
ale czy dotrzymali zobowiązania? 

Ant razu, 


Robotnik пайа! płacił miliony, chodził 
w trepach i lachmanach. To Ьу! ten raj fa- 


brykantów a nadziei dla mas pracujących 
żadnej. 


A gdy 1-ро maja robotnicy wyszli za 
ulicę wołając chleba i pracy — nic wówczas 
więcej nie żądaliśmy — rząd fabrykantów 


O w ттд зн wat түү 
. 


Wi. Broniewski wśród 
młodzieży 


W dniu 14 bm. ~ godz. 17 w lokalu szkol. 
mym ul, Targowa 63 odbyła się inauguracja 
zalożenia szkolnego koła Z. W M. przy 
18-ym gimmazjum i liceum, 

W uroczystości wzięli udział: W. Bro. 
miewski, Rada Pedagomriczna 2-до i 18-go 
gimmazjum z dynektorami Weybsrem i Pilu- 
towiczem na czele oraz przedstawiciele 
Kół Rodzicielskich tychże gimnaziów. 

Po wystąpieniach członków koła Z. W. M. 
przemówił do młiodzieży Władysław Bro- 
niewiski. Zazmaczył оп, że demokratyczma 
młodzież polska, wierna ideałom twórcy 
„Ody do młodości”, wyktuje wielką przy- 
szłość „Polski wbrew wszelkim zakusom fa_ 
szystowskich wichrzycieli, Następnie poeta 
lodiczytat szereg swoich utworów. 

Zacówmo młodzież jak 1 nauczyciele sło- 
wa poety przyjęli z wielkim entuzjazmem. 
Po uroczystości Koło Rodzicielskie zaprosi- 
ło uczestników na skromną herbatkę. 


POMOC DLA MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ 
W ramach pomocy dla młodzieży wiejskiej 
Krakowska Izba Rolniczą rozdzieliła w kwiet- 
"niu br. 13 tysięcy kg mąki, 4 tysiące kg cukru 
i 1 tysiąc kg cukierków. Przy rozdziale uwzglę- 
dniono w pierwszym rzędzie powiaty najbar- 
dziej zniszczone przez działania wojenne. 


robot- 
nicy, musimy sobie uświadomić  dlaszego 


d таг 
5 | 
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Ӯ: А 
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| obksrarników wysyłał przeciw nam policję 
i wojsko, 

Dziś mamy chlieb i pracę. Nasze dzieci 
mają przed sobą przyszłość. W upaństwo- 
wicnych fabrykach my, robotnicy, rządzi. 
my. 

Przy naszej fabryce „Sztajnerta” jest 
szkoła zawodowa, gdzie nasza, robołułcza 
młodzież uczy się, Jest żłobek і przedszko- 
le dła naszych młodszych. Zbudowaliśmy 
sobie warzatały szewskie i krawieckie. 


INY nasa 


О tym wszystkim musimy pamiętać w 
dniu 1-go meja, © tym co zdobyliśmy į cze- 
go w żadnym wypadku nie oddamy, To, 
czego jezncze nie mamy, zbudujemy зоре, 
gdy w тойа będzie spokój. Im trwalszy 
spokój, tym prędzej zbudujemy dobrobyt. 

Bandy N3SZ-owwkie, które mordują nej- 
lepszych budowniczych naszej Ojczyzny 
mumy ziiiewidować własną siłą, siłą ro- 
kotntków і chłopów. Ochotnicza Milicja 


Rezerwowa musi się składać z najlepszych | 


synów narodu Nasza fabryka w dniu 1-go 
mają powinna wystawić milicję rezerwową 
z najlepszych robocierzy czzłonków PPR-u 
i PPf.u oraz z najuczciwszcyh bezpertyj- 
nych. Własnymi rękoma oczyścimy kraj. 
Wówczas zbudułemy tem szczęśliwy dom 
dla mas pracujących, dla narodu,- szczęśli 
wy dom o którym mówił tow. Wiesław ВЕ 
I.szym Krajowym Zjeździe PPR. 
Stanisław Szczerbiński 
spawacz f-my „Steinert” 


ШШШ ШИШИШИ ШИТ ТТТ ШИШИТИП ИИ ШИШ ИТШ Т ШИЮ ТЇШ ТТТ ИИИ EAT TYTAN COAT 


OCZYMA NIE DZIENNIKARZA 


Zupełnie innymi oczyma pa'rzy się 
na świat, gdy się jest na urlopie. Oczyma, 
że tak powiem, prywatnymi — nie dzien- 
nikarskimi. Kiedy sapiącą dekawka-dy- 
chawką jechałam przez Dolny Śląsk do 
Karpacza — przyznaje lojalnie — nie 
myślałam wcale kategoriami ważnych 
spraw ziem zachodnich. Po prostu śle- 
dziłam za znikającymi za samochodem 
polami, już w połowie niemal obsianymi, 
zdumiałam się na widok murowanych wsi 
(tak, tak, nawet obory i stodoły są mu. 
rowane), wzruszał mnie ten piękny szmat 
ziemi, gdzie nawet transformatory mie- 
szkają w uroczych domach z czerwoną 
dachówką. Kręta, serpentyną wijąca się 
szosa podgórska dostarczała emocji nie- 
omal lunaparkowych i w zachwyt wpro- 
wadziły mnie góry — nieco pretensjonal- 
nie zwane Olbrzymimi. 

Przyznaję, że w mojej urlopowej po- 
dróży do złudzenia przypominałam „stra- 


sznych mieszczan:: z wiersza Tuwima, 
którzy widzą, że koń, że drzewo, że 
wieś... 


I tylko od czasu do czasu, dychawicz- 
ną dekawką jadąc, wzdychakśmy serde- 
cznie: Och, jak tu ładnie, jak to dobrze, 
że te ziemie są nasze, ау. Iskie... 

Aż nadszedł moment, kiedy żyłka 
dziennikarska dała znać o sobie. A stało 
się to w Orlinku — w zakładzie wycho- 
wawczym im. Tadeusza Kościuszki, mie- 
szczącym się w Karpaczu. Okolica tak 
piękna, że lepiej nie silić się na porów- 
nania. Dom wspaniały. To podobno tu 
przyjeżdżali dostojnicy Trzeciej Rzeszy. 
by wypocząć po trudach mordów i gri- 
bieży. 

Dziś mieści się tu zakład wychowa- 
wczy im. Tadeusza Kościuszki. 


chłopców i dziewcząt — to byli żołnie- 
rze Wojska Polskiego, partyzanci, pow- 
stańcy warszawscy, członkowie r.iepodle- 
głościowych organizacji młodzieżowych. 
Po trudach walk znaleźli się w tym uro- 
czym zakątku i tu stają się „normalny- 
тї“ uczniami. Tu, wśród gór Olbrzymich, 
wraca do nich spóźnione dzieciństwa i 
zdrowa, twórcza, „pokojowa“ młodość. 

Ten proces „normalizacji“ nie jest 
prosty. Starym weteranom, którzy za- 
smakowali w wojence, nie łatwo wy- 
siedzieć па szkolnej ławce, grzecznie 
odrabiać lekcje, prowadzić „pokojowy“ 
tryb życia.. Szczególnie, że poprzedni 
kierownik zakładu, słusznie kultywując 
szczytne tradycje niepodległościowe, nie 
chciał i nie umiał wytłumaczyć swoim 
wychowankom, że czasy walk minęły i 
że dziś ten jest dobrym żołnierzem Oj- 
czyzny, kto uczy się dla Niej i dla Niej 
pracuje. 

Obecny dyrektor zakładu — ob. Da- 
nidowicz — ma zdrowe do tych spraw 
podejście. 

— Moi chłopcy — mówi — nie moga 
zasklepiać się w swoich pięknych wspo- 
mnieniach, nie mogą żyć tylko nimi, wy- 
rastać na jakąś z góry na wszystkich pa- 
trząc elitę — wybrańców. Muszą zro- 
zumieć, że ich wspaniała przeszłość na- 
Када na nich nowe obowiazki — nauki 
i pracy. 

A ta ich przeszłość naprawdę była 
wspaniała. Oto na przykład „Kmicic“, 
(to, oczywiście, pseudonim, który przy- 
rósł do niego) — chorąży Wojsk Pol- 
skieh, 16-о letni bohater powstania war- 
szawskiego, który, w czasie bojów ran- 
ny w nogę, omal kaleka na całe życie 


Trzon | nie został. Dziś Kmicic „utyka* do szko- 


wychowanków zakładu, to nie byłe kto.jły i jest przewodniczącym miejscowego 
Większość tych młodych 13-14-16.letnich | koła ZWM. 


ЧАТТА ТИТРУ ТЕТТЕ MANTA TAA AAAA TAAK OWADA НИТИ 


Interpelacje naszych Czytelników 


Cy tak powinien posiępować inkasont ЇШЇП 


Jestem pracownikiem Wydziału Kultu- 
ry i Sztuki. Żona moja pracuje również, 
i kiedy przychodzi inkasent z Elektrowni, 
nie zastaje nas w domu. Nakaz płatniczy 
za ostatnio zużyty prąd pozostawił inka- 
sent w skrzynce do listów. Udałem się w 
terminie do Elektrowni, gdzie poza ra- 
chunkiem i dodatkiem na Pomoc Zimową 
zażądano grzywny za to, że inkasent nie 
zastał mnie w domu w służbowych godzi- 
nach i że nie zapłaciłem mu na miejscu. 

Zapytuję, czy jest w porządku, abym 


płacił karę za to, że oboje z żoną pracuje- 
my. Przecież „godziny urzedowe“ są urzę- 
dowymi nie tylko dla inkasentów Elek- 
trowni, ale i dla mnie i dla każdego pracu- 
jącego obywatela. Zarząd Elektrowni po- 
winien przywołać niektórych swych inka- 
sentów do porządku j zakazać im nakłada- 
nia dodatkowych opłat na ludzi pracują- 
cych. 
Żórawik Józef 
Łódź, Daniłowskiego 3, m. 4 
pracownik Wydziału Kultury i Sztuki 


2 FILHARMONII ŁODZKIEJ 


Na piątkowym koncercie wystąpił jako soli- 
sta renomowany pianista, od lat za granicą przew 
bywający, Raul Koczalski. Nic więc dziwnego, 
że jego występ wywołał duże zainteresowanie, 
Artysta odegrał z orkiestrą jedno z najpiękniej- 
szych arcydzieł literatury płanistycznej, koncert 
b-mo!| Czajkowskiego. Stwierdzić należy, że in- 
terpretacja Koczałskiego <sbrawiła duży zawód. 
Tak piękny i porywający koncert Czajkowskiego 
nie wywołał większych wzruszeń: choć zagrany 
dużym tonem, był chlodny, raczej „stalowy“ niż 
wperlisty w swym brzemientiu, Poza tym arty- 
sta grał zarówno Andantino (II część, jak Alle- 
gro lub Allegro con fuoco (szybko(, ogniście 
część I f III) w tempie zbyt wolnym i w swej 
koncepcji odtwórczej nie dał się nawet porwać sile 
wyrazu wydobytej przez orkiestrę, a dyr. Gó- 
rzyński w swej trudnej roli dyrygenta akompania 
mentu orklestrowego musiał czynić wysiłki i nie- 
ma! wbrew samemu sobie  poskramiać orkiestrę, 
naginając ją do tak sprzecznych z duchem Кот- 
pozycji temp narzuconych przez solistę. Trud- 
no się pogodzić również z t. „arpeggiowa- 
niem“ (wderzenie lewej ręki wyprzed 
co już jest wyraźną manierą: Nie można się też 


pogodzić z dodawaniem różnych ozdobników nie 
istniejących u Chopina (nad program wykonane 
walce Chopina i Etiuda), 1 jeszcze jedno. Pia- 
nista grający na estradzie jako solista nie powi- 
nien grać z nut. Robi to złe wrażenie nie tylko 
pod względem optycznym, ale osłabia wartości 
wykon хе, Pianista wpatrzony w nuty (jak to 
miało właśnie miejsce ) nie może nigdy „zapa- 
trzyć się w głąb treści granego utworn od stro- 
ny własnej interpretacji, Zresztą koncert Czaj- 
kowskiego jest niemal kanonem repertuarowym 
każdego większego pianisty. Odstępstwo od tej za 
sady można by zrobić tylko dla wykonawcy jakie 
gof utworu nowoczesnego, wyjątkowo trudnego 
pod «względem rytmicznym, o charakterze ekspe- 
rymentalnym (np. koncert Chaczaturiana grany 
niedawno przez Szpinalskiego, nota bene z pamię 
ci). 

Prawdziwym sukcesem wieczoru był pieknie 
wykonany przez orkiestrę pod dyrekcją Z, Gő- 
rzyńskiego „Stańczyk Różyckiego, oraz poemat | 
symfoniczny „Wełtawa” z cyklu: narodowych 
poematów muzycznych „Ma ast* (Moja Ojczy 


za prawą), | zna) czeskiego kompozytora z ХІХ-ро wceikią 


Franciszka Smetany. Sigma. 


Oto 16-letni sierżant — Antoś.Mary- 
nowski — którego zawierucha wojenna 
z rodzinnego Lwowa zagnała do Charko- 
wa, potem do Kazachstanu. 


— Zostałem tam sam, bez opieki — 
opowiada po prostu — i wstąpiłem do 
partyzantki Bohatera Związku Radziec- 
kiego gen. Kołpakowa. Brałem udział w 
walkach pod Stalingradem, a moim zada- 
niem była tylko (pomyślcie — „tylko”) 
razwiedka (zwiady). 

Otrzymał pochwałę podpisaną przez 
gen, Kołpakowa. Wzięty przez Niemców 
do niewoli w okolicach Rawy Ruskiej, 
uciekł po dwóch tygodniach z więzienia 
i wrócił do swego oddziału. 

W walkach został ranny w pierś i w 
nogę, ale broni nie oddał. 


„Rąbałem do Niemców z karabinu 
maszynowego — opowiada — nie do- 
puściłem do siebie, aż pomoc nie nadesz- 
ła“, Leżał potem 5 miesięcy w szpitalu 
w Dębicy. 

— „A potem — mówi — postanowi- 
łem zaciągnąć się do Wojska Polskiego, 
bo przecież moje miejsce jest w Polsce“ 
i jako ochotnik wstąpił do szkoły podo- 
ficerskiej w Chełmie, dostał stopień зіег- 
żanta. Ojciec i dwóch braci zginęli na 
froncie w szeregach Wojska Polskiego. 

Antoś jest sam і zakład wychowaw- 
czy musi mu rodzinę zastąpić. 

Takich jest wielu — „Maszynka“ — 
partvzant z Lubelskiego, „Niedźwiedź”, 
który spełniał zlecenia A.L. i PPR, „Ka- 
pral“, „Włodek“ — b. adiutant mjr. 
Wrzoska. To jest młodzież wartościowa, 
cenna. Społeczeństwo powinno mieć o 
niej staranie. 

Nie wiem, czy wojsko nasze nie po- 
winno dla swych młodszych braci stwo. 
rzyć szkoły wojskowej. Na pewno wielu 
wychowanków szkoły im. Tadeusza 
Kościuszki wstąpiłoby do niej z najwięk- 
szą radością, W każdym razie ta mło- 
dzież powinna mieć dobre, jak najlepsze 
warunki. 

A tymczasem... tymczasem dyrektor 
zakładu ma stałe kłopoty aprowizacyjnė. 
Chłopcy nie dostają mięsa, a tłuszcze w 
znikomej ilości. „Niektóre potrawy — 
skarżyła mi się kierowniczka kuchni — 
krasimy... tranem, bo to jedyny tłuszcz, 
którego jeszcze trochę тату“. A prze” 
cież, ci żołnierze — partyzanci rosną, 
muszą jeść — góry, słońce, powietrze— 
to tylko apetyt podnieca. 

— Wierzcie mi — mówi z humo- 
rem (humor nie opuszcza go nigdy) ob. 
Danidowicz — wierzcie mi, ostatnie wło- 
sy wyrywam sobie z głowy, gdy patrzę, 
jak chłopcy wcinają suchy chleb, jak 
niektórzy chowają chleb przy kolacji, bo 
wiedzą, że za kilka minut znów będą 
głodni... 

A przy tym do Orlinka ciągle napły. 
wają nowi. Jedni mają skierowanie, a 


drudzy — samt przyjeżdżają. 
— Znudził mi się — opowiada jeden 
z nowych — handel papierosami, spanie 


pod mostem, ktoś mi opowiadał, że tu 
jest dobrze, no i przyjechałem. 

I jakże takiego nie przyjąć? 

Trzeba przyjąć i jego i wielu jemu po 
dobnych, 

Zbyt wiele pisze się i mówi o mło- 
dzieży — przyszłości narodu, a zbyt 
mało robi. Bo nie dość bić na alarm, źe 
młode talenty nie ujawniają się, że mło- 
dzież jest taka, czy siaka. Trzeba mło- 
dzieży stworzyć warunki, w których bę: 
dzie mogła się rozwiiać. A wtedy poka. 
że, co umie. J. Tarłowska 


GŁOS ROBOTNICZY 
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CZY TEDY DROGA? 


Na konferencii naczelników szkół zawodo- 
wych, wyłoniony został bardzo ważny pro- 
blem likwidacji klas pierwszych gimnazjów 
zawodowych. Ministerstwo stoi na słusznym 
stanowisku, że reforma szkolna, związana z u- 
pawszechnieniem oświaty przez wprowadze- 
nie S-letniei szkoły powszechnej, wymaga ra- 
dykalnych posunięć. W przyszłym roku szkol- 
nym gimnazja ogólnokształcące będą przyj- 
mowały tylko absolwentów klas 7-mych szko- 
ły powszechnej do П klasy, gdyby zaś szko- 
ły zawodowe mogły w dalszym ciągu po 
6-ciu klasach zapełniać klasy pierwsze, wów- 
czas pęd społeczeństwa, oparty na dawnej 
strukturze programowej, niechęci i lekceważe- 
niu szkół powszechnych skieruie młodzież, na- 
wet bez specialnych w tym kierunku zamiło- 
уай, do klas pierwszych szkół. zawodowych, 
co podkreśli i umożliwi zrealizowanie podsta- 
wowej idei polityki owiatowej. 

My, zawodowcy, godząc się w zasadzie z 
intencjami Ministerstwa, wysuwamy і pew- 
ne obiekcie. 


W związku z koniecznością odbudowy kra 
ju i zaprowadzonego obowiązku pracy, pow- 
staje nieodzowny obowiązek powszechnego 
szkolenia zawodowego. Potrzebni są nam w 
dużych ilościach fachowcy ze średnim wy- 
kształceniem. Fachowców tych w dziedzinie 
przemysłu, rolnictwa, rzemiosła, handlu, 
transportu i spółdzielczości musimy szybko 
przygotować. 


Wszystkich pracowników w życiu gospo- 
darczymm musimy wyszkolić i dać im pełne 
kwalifikacje zawodowe. Około 90% młodzie- 
ży nie kształciło się dotychczas zawodowo w 
kraju. Likwidacja klas pierwszych szkół za- 
wodowych częściowo zahamuje nasze zamie- 
rzenia, idące w kierunku upowszechnienia 0- 
światy zawodowej. 


Będę opierał się na liczbowych danych Ku 
ratorium Okręgu Szkolnego Łódzkiego. W 
Okręgu mamy 1.521 szsół powszechnych w 
bieżącym roku szkolnym. 

— Około 600 szkół posiada klasy szóste, 
a tylko 105 klasy siódme. Same liczby mó- 
wią, jak mały odsetek młodzieży będzie mógł 
zasilać kadry przyszłych fachowców. W 
klasach siódmych mamy około 4.000 młodzie- 
ży, z tej liczby przyptszczalnie tylko 30% 
wstąpi do szkół zawodowych obowiązkowych 
i typu zasadniczego, ti. 200, gdyż w dalszym 
ciągu pokutuje jeszcze w społeczeństwie prze- 
sad, że tylko szkoły ogó!no-kształcące są peľ- 
nowartościowe. Szkół obowiązkowych zawo- 
dowych, typu zasadniczego w przyszłym ro- 
ku będzie około 210, w Okręgu, wobec czego 
na szkołę przypadnie 6 uczniów. 


Zgadzamy się z tym, że 1.200 tysięcy mło- 
dzieży w Państwie jest poza szkołą, lecz ta 
młodzież nie może wstąpić do klas normal- 
nych naszych szkół zawodowych, gdyż nie 
będzie miała odpowiedniego cenzusu nauko- 
wego. Dla tej właśnie młodzieży naszym ©- 
bowiązkiem jest zorganizowanie klas wstęp- 
nych, które uzupełnią braki wykształcenia w 
zakresie klas Średnich szkoły powszechnej | 
dadzą już pewne praktyczne nastawienie i za- 
interesowanie sprawami, dotyczącymi wybra- 
nego zawodu. 


Chciałbym poruszyć i te trudności, z któ- 
rymi spotkamy się na progu przysziego то- 
ku szkolnego, a nawet i w tym roku szkol- 
nym w związku z organizacją pracy na przy- 
szły rok 1946/47. 


Zgodnie z rozporządzeniem Ministerstwa 
Oświaty absolwenci 7-ej klasy szkoły pow- 
szechnei mają prawo — bez egzaminu — wstą 
pić do klasy drugiei gimnazjum ogólnokształ- 
cącego. Analogiczne prawo będzie miała mło- 
dzież szkoły powszechnej w przyszłym roku 
szkolnym, nie naruszając absolutnie struktury 
gimnazjum ogólnokształcącego. 


W szkołach zawodowych to zagadnienie 
komplikuje się: absolwenci 7-ei klasy nie mo- 
ga być przyjęci do II klasy, ponieważ już 
pierwsza klasa gimnazjum zawodowego” po- 


siada przedmioty i zajęcia praktyczne о cha- 
rakterze zawodowym. Istnieje wówczas jed- 
ma możliwość: przekształcenia gimnazjum 
czteroletniego na trzyletnie, na wzór szkół 
fabrycznych. Przejściowa reforma szkolna wy 
maga i zmiany programów i przystosowania 
do nowych warunków. 

Od początku roku szkolnego dzieli nas tyl- 
ko kiłka miesięcy, a pozostawianie wolnej rę- 


ki poszczególnym szkołom i typom wprowa- 
dzi — chaos programowy. 

Ministerstwo Ośwłaty winno w јак nal- 
krótszym czasie dać również szkołom zawo- 
dowym dyrektywy, z lakich przedmiotów ma 
być przeprowadzony egzamin wstępny dla 
kandydatów do 3-letniego głmnazium, oraz w 
jakim zakresie, 


Te kwestie są palące, gdyż dyrektorzy 
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szkół muszą być poinformowani na konferen- 
cji przed zakończeniem roku szkolnego 0 tych 
wszystkich zmianach. 

Mam nadzieię, że Ministerstwo, znaiąc do- 
kładnie trudności, z jakimi spotykamy się w 
związku z przewidzianą przejściową reformą 
przyśle poszczególnym Kuratoriom odpowie- 
dnie zarządzenia i wskazówki. 
$ Inż. 1, Alichniewicz. 
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О potrzebie popularyzacji 
Powód do podięcią tego zagadnienia dała | тіа nieznaną". Dom rodzicielski wywierał 
mi uchwała zapadła па zebranig niedawno zor olbrzymi wpływ па kształtowanie się przy- 
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O sprawach takich, natomiast, jak np. „le= 
ki поспе“ i inne objawy nerwowości dzieci, о 
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ganizowanego w Łodzi Towarzystwa Psycho- 
logicznego. Stwierdzono mianowicie koniecz- 
tość przyspieszenia 
kulturalnych dla podniesiemia świata z upad- 
ku moralnego 1 duchowego, spowodowanego 


ltlerowską i zaakcentowano wielką rolę, ja- 
ką dla przyspieszenia tych procesów, ode- 
grać może wychowanie w duchu ideałów de- 
mokrącji społecznej. Diatego musimy zwró- 
cić uwagę na zainteresowanie јак najszersze- 
go ogółu podstawowymi dla spraw wycho- 
wanła zagadnieniami psychologicznymi. 

Sprawy te w niedawne] przeszłości były 
domeną działalności nielicznej gruby specja- 
listów. 

Nawet wśród pedagogów-praktyków tylko 
nieliczne jednostki zrozumiały potrzebę sta- 
łego opierania się па tej dyscyplinie w pracy 
szkolnej, w ustalaniu form 1 środków oddzia- 


ływania na dzieci 1 młodzież. 
Dla ogółu matek psychologia była „zie- 


przez system kapitalistyczny i okupację hi- | 


|zwyczajet, nawyków, pojęć, poglądów, sło- 


zagadnieniu karności I "vychowanwiu, z którego 


wem psychiki dziecka, lecz ten wpływ — | usunięta jest sprawa kary cielesnej, matki- 


| zagadnień psychologicznych — był tradycio- 
nalny, miewświadomłony, агећекѕуіпу. 

Wśród t.zw. ster inteligenckich matki nie 
 lnteresowały słę literaturą psychologiczną, 
| chociaż częste były wypadki zrozumienia po- 
trzeby wiadomości z dziedziny higieny 1 od- 
żywiania dziecka, szczególniej w okresie nie- 
mowlęcym. 

Przeprowadzałam kiedyś wywiad wśród 
matek — inteligentek, coś w rodzaju ankie- 
ty na temat znajomości książek poświęconych 
| wychowaniu i psychologii dziecka. Okazało 
| stę, że na 50 matek żadna nie przeczytała 
książki z tej dziedziny, natomiast 12 posiada- 
ło dość gruntowną znajomoć zasad karmienia 
i higieny dziecka do łat 3. Jasna rzecz, że 
znajomość tych zasada wiązała się z prag- 
nieniem ochrony dziecka przed chorobamł-«- 
lkresu niemowlęctwa 1 pierwszego dzieciń- 
|stwa. 
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W miesięczniku „Życie szkoły” 
мастука, 
taczamy : 
Nasze obchody, mie tylko zresztą szkolne, 
| omotane są pajęczyną frazesu i nie mogą się, 
mimo wysiłków  nauczycielstwa, wydobyć z 
tych sieci. Istotę rzeczy widzi się wciąż (w 
większej lub mniejszej mierze) w tym, by ob- 
chód się odbył, by Śpiew był, deklamacja i 
muzyka. Niewątpliwie dużo jest szczerości w 
ustach wykonawców, nudne to jednak często 
i bez głębszej treści dla słuchaczów. 
Obchody wiążą teraźniejszość i przeszło- 
Ścią, wyobraźni podsuwają obrazy z Życia 
wielkich ludzi, budzą wiarę w przyszłość, bu- 
dzą chęć pracy Фа kraju. Takie przypomnie- 
nie, takie rozbudzanie wyobraźni í 
rozbudzenie woli czynu to bardzo 
ważny czynnik w wychowaniu obywatel- 
skim. Ale musi to być rzeczywiście rozpale- 


który w skrócie przy- 


nie wyobraźni, musi być pobudzenie do czy- | 


nu. Tu słowo і muzyka jest niezastąnionym 
Środkiem, oddziaływującym 
jedno i drugie musi być użyte w sposób od- 
powiedni. 

Prócz słowa i muzyki trzeba jednak cze- 
до8 więcej: obraz, emocja to wstęp, tylko, punkt 
wyjścia: po nim przyjść musi czyn działanie. 
Konsekwentnie winno być tak: czyny podzi- 
wiamy, więc też czynem dzień wie|ki uczci- 
my, a nie wyłącznie słowem. Bo te słowa — 
to najczęściej frazesy. A frazesami -czcić pa- 
mięć wielkich dni to napewno mało! 

Dwa więc zagadnienia wchodzą tu w ra- 
chubę: takie organizowanie części widowis- 
kowej, by istotnie oddziaływała na młodzież; 
i drugie: z uroczystością winien być związany 
konkretny, społeczny czyn. Organizacja uro- 
czystości to dwie przede wszystkim  kwesie: 
przemyślenie i przygotowanie oraz samo wy- 
konanie. Punktem trzecim może być kontrola: 
sprawdzenie czy realizacja zgodna była z przy 
gotowaniem. 

Czynności przygotowawcze: ustalenie zak- 
resu, zestawienie Środków, podział pracy, 
obmyślenie czynu. 

Środki: Śpiew, muzyka, recytacje zbiorowe, 
inscenizacje, obrazki sceniczne. Występów іл- 
dywidualnych jak najmniej, bo wielkiego zna- 
czenia wychowawczego nie mają, są przyczy- 
ną powstawania różnych zaburzeń jak tremy, 
gorączki itp. Nie silić się na zbytnią o 


ność. Korzystać z istniejących opracowań, ale 


ukazał się artykuł Stanisława No- 


na psychikę, ale, 


ryginal-, 


+ 
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traktować je јако wybór materiałów, a nie 
jako schemat do niewolniczego odtwarzania. 
Materiałem winno być również i to z pracy 
codziennej szkolnej, co ideowo wiąże się z 
obchodem. Im więcej takiego materiału tym 
lepiej. 


гаса uroczystości SZKOINYCH 


wo, bo pominięcie tego punktu — to albo 
zrzucenie na barki jednego wszystkich czyn- 
ności, albo wprowadzenie chaosu. Każdy z 
pracujących winien dokładnie wiedzieć co ma 
zrobić i w jakim terminie. Czas potrzebny do 
racjonalnego przygotowania uroczystości nie 
może być zbyt krótki: okres musi być! taki, 
by wystarczył do opanowania pamięciowego 
wszystkich tekstów. 

Przemyślenie musi dotyczyć szczególnie 
zagadnienia czynu. Najlepiej jeśli część słow- 
no-mtuzyczna będzie z czynem związana, bę- 
dzie nawiązaniem, wstępem.  Przwygotować 
czyn można w ten sposób, że w dnie Święta 
wszystko już będzie wykonane i po części wi- 
dowiskowej nastąpi przegląd prac, — lub też 
Święte, powzięcie inicjatywy i wyznaczenie 
terminu wykonania. Najlepsze są takie prace 
które odrazu można wykonać: uporządkowanie 
dziedzińca szkolnego, naprawa drogi. Trzeba 
także sięgnąć, nie tylko do potrzeb szkoły, 
lecz i do Środowiska. Np. odwiedzenie i obda- 
rowanie chorych w szpitału, zabawki. dla dzie- 
cińca, różne przedmioty użytkowe dla domu 
starców, pomoce szkblne itp. Nie należy bać 
się rzeczy drobnych, na pozór śmiesznych w 
zestawieniu z ważnym dniem obchodu. Charak 
ter człowieka urabiają nie te wielkie odświęt- 
ne działania, lecz owe drobne codzienne czy- 


ny. 

Jeśli o czyn idzie winien to być w zasa- 
dzie czyn zbiorowy, a nie zespół luźnych 
czynności. Szczególnie ważna jest staranność 
wykonania. 

Najczęściej pomija się kontrolę wykona- 
nej czynności. Uroczystość ukończona — 
wszystko skończone! A to jest złe. Sekcja, 
komisja, czy większe grono winno rozpatrzyć 


całość, spojrzeć krytycznie — nie po to oczy- 
| wiście by dokuczyć nierozważnym  słówkiem 


organizatorom i wykonawcom — lecz by wy- 
ciągnać wnioski. Takie krytyczne spojrzenie 
dopomoże do usunięcia werbalnych fragmen- 
tów, do udoskonalenia organizacji na przysz- 
łość i może też doprowadzić do ustalenia 
najbardziej odpowiednich form uroczystości w 
|danej szkole i w danym Środowisk. 


| 


| 


Podział pracy trzeba przemyśleć drobiazgo- į 


procesów przeobrażeń |właśnte те względu na obojętność matek dla | inteligentki miały zupełnie орас2пе pojęcia na 


byte od własnych matek i babek. Na suge- 
stio przekonania ich о konieczności poddania 
rewizji tych przestarzałych odpo- 
wiadaty obojętnym wzruszeniem ramion lub 
jawnym gestem zułecierpiiwienia i oburzenia. 

Zupełnie inaczej reagowały w takich wy- 
padkach matki-robotnice: prosiły о organizo- 
wanie dla nich pogadanek na tematy psycho- 
logiczno-wychowawczeę, wysłuchiwały tych po 
gadanek z dużym zainteresowaniem, które u- 
jawniało się w stawianiu szeregu pytań szcze- 
gółowych. 

Raz tylko miałam możność mówić o tych 
Sprawach na wsi. 1 tam spotkałam się z nie- 
kończącym potokiem pytań. Dowód, że wieś 
odczuwa potrzebę nowego stosunku do spraw 
wychowania, stosunku opartego na podsta- 
wach naukowych. 

Niestety literatura nasza przed woiną nie 


pogladów 


dysponowała popularnymi książkami z dzie- 
dziny psychologii. 

Znakomite skądinąd praco prof, Baileya. 
proi Librachowej і wielu inayo me isiy pie 
sane dla przeciętnego ету: "іпіна, czy Czytel- 


niczki Towarzystwo Psyvhologiczue ma za- 
miar zainicjować szeroką akcję popularyza- 
torską w formie odczytów i pogadanek. By- 
{обу јейпак bardzo pożądane, aby rozpoczęło 


również wydawanie popularnie napisanych. bro 


|szur 1 książek. Słowa drukowane ma moż- 
uGSć dotarcia do szerokdcgs kręgu czytelni 
czek. Matki czekałą na dobrą książkę. 


Jadwiga Orłosłowa 
ОТАОНА 


А, ғ * 
Konkurs literacki 

Przypominamy о ogłoszonym przez 
Nattczycielski Komitet Kedakcyjny oraz 
Redakcję „Głosu Robotniczego” konkursie 
na pracę obrazującą tajne nauczanie w 
okresie okupacji. 

Dla utworów, uznanych za najlepsze 
Redakcja przeznacza trzy nagrody: I — 
5.000 zł, П — 3.000 zł, ТЇЇ — 2.000. złotych. 
W skład sadu konkursowego wejdą przed- 
stawiciele Związku Zawodówsgo Litera- 
tów w Łodzi, Zarządu Gro”zkiego ZNP, 
Nauczycielskiego Komitetu Redakcyjnego 
oraz Redakcji „Głosu Robotniczego”. For- 
ma utworu dowolna. (Pamiętnik, nowela, 
szkic, wiersz). 

Termin składania prac podpisanych 
pseudonimem z załączoną kopertą, zawie- 
rającą nazwisko 1 adres autora, upływa 
31 maja 1946 r. 

Prosimy całą prasę nauczycielską 
przedrukowanie powyższego. 

c 


Interpelacje naszych Czytelników 


© 


Od szeregu miesięcy remontuje się gmach 
szkoły 96 przy ulicy Gdańskiej 90 i nikt nie 
może ustalić, kiedy zostanie zakończony re- 
mont. W gmachu szkolnym przy ulicy Fran- 
ciszkańskiej 76 zostały zawieszone lekcje w 4 
(czterech) szkolach powszechnych, bo z dołu 
kavalizacyjnego przestąkają fekala do studni i 
nikt nie zajął się naprawą-ocewmn'owonia dolu. 
Dlaczego odpowiednie władze nie zainteresują 
się tą sprawą? 
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— Nie rozumiem., Хоса nie wiem... 

— Mówię, — ciagnął książe porywczo — że moja zdrowa; wielka. 
silna rasa, i twoja Przypuszczam, otrząsa się, jak ро emetyku, po 
owych ckliwych cnotach... Dusilem się zawsze, dziś сї otwarcie powiem, 
w owym powietrzu sejmu, a teraz to już do спа... Przekładam potege 
ducha, wolę, siłę, dumę, królewskość taki iego prymasa Ponińskiego, nad 
wasze ckliwe sentymenty... 

— Cóż to za nierozwaźne słowa! 

— Gdym teraz patrzał na twoje oczy szczęśliwe aż do śmierci, za- 
palone po dawnemu, bo teraz już zagasły, najwyżej uniesione, jak tylko 
to Бус może, uczułem w sobie twoje właśnie dawne oczy. uczułem 
w sobie owe słabe і godne wzeardy obszary ducha, któreś zepsuł, 
zatruł niskimi wzruszeniami. Takie szczęście należy się czemuś 
innemu. Takie wzruszenia winny poprzedzać dzieło Warneńczyka, 
Chodkiewicza, Sobieskiego... Cóżby człowiek był wart, gdyby ciągle 
chodził w' twojch kajdanach obowiązku względem  maluczkich, 
w dybach litości względem słabiusieńkich, współczucia w zglę- 
dem cuchnacych? Jakiż to czyn można wówczas wykonać? Powiedz... 
Czy można? Ty się tak radujesz, żeś chłopa wyprosił z poddaństwa, 
jakobyś góry dźwignął z miejsca. 

— Istotnie, moja radość nie ma granic. 

— Z tego, żeś nie jego dźwignął, bo on zostanie soba, tym czym 
jest, ale żeś sam na dół zeszedł z Wwyżynv 
padół. Tý sam. który jesteś świat ала 


па padół, па nedzny jeso 


iść ku wyżynie, zamykasz 


swe aspiracje w śŚwiateczku Michcika. kuchcika lemu samemu 
krzywde czynisz, bo go dźwigasz, nies na sot Wolę jego, siłę, 


potęgę ducha skazujesz па los wozu, który koń ciągnie 

— Słowa, słowa 

— Nie słowa. Gdy teraz spojrzę na świat, w mój świat. ogarnia 
mie duma, że do niego z krwi, z mięsa, z kości, z każdeso 114192 
należe. Со za ludzie! Każdy inny, każdy odmiennv, każdy sam 


jedyny na świecie, każdy zaiste-pan. Gdzież był kiedv na ziem* św'at 
пой уме 7 Gamal Thorowsk: Fag та Ra {гї үү! А Caarntanle1 V a C 
Westi? Kto każdemu z nich kazał czynić to, co czynił? Wszvstko 


spaniałego serca. Każda do Rzeczypospolitej droga zawalona 
За ich, po dzikich polach, pamiątki, od Warny pod Wiedeń szl 
drogi. Wyście to znieważyli pamięć tego świata, męc 
wyzwoliliście motłoch, żeby się ośmielił rękę podni 


"Коме, Co gorszą, 


na p ana 

Twarz Olbromskiego taronęła się i prawa ręka zaczęła niecierpli- 
wie szukać, macać, koło siebie. 

— Jesteś chory». więc тікпе... — rzekł książę 

— Źraniłeś mię... 

Tyle tylko P'otr wyrzekł, ale wzroku od ksiecia nie odwracał. Oczy 
jego przybrały dziwny wyraz, który Rafał widział jnż ze drżeniem. Pa- 
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trzały jakby wystygi popiół, w którym ani jedna już isiua ul zymąć 
się nie może. Jeśli się roznieci, to zgasa po krótkim, po szalonyjm руи 
niu w sypkiej martwicy. Książę rzekł patrząc mu prosto w oczy: 

— Dowiódłbym сі, gdybyś zdrowie miał lepsze, że te twoje pal- 
ladia były jak owa żaba Lafontena. 

—Nie mów już więcej do mnie, mości panie... — cicho wykrztusjł 
chory. 

Książę Gintułt leniwym ruchem dźwignął się z krzesła і rzekł przez 
zęby ściśnięte: 

— Zdałbyś mi waópan rachunek z takiego rozkazu, gdybyś oto 
mógł stać na nogach. 

— Rachunek! — piorunującym ROM zawołał Piotr. — Rachu- 
nek zdać jeszcze jestem gotów! W tej chwili., Michcik. 

— Toż widzisz chyba swój stan, że zabiłbym cię od jednego 
sztychu. 

— Mam prawo wyboru. Dawaj pistoletył.. Są świadkowie. 

— Cóż za świadkowie? Nie widzę... 

— Brat. 

— А... pan brat. No, to pewno twój. Dla mnie łaskawie zosławiasz 
<obywatela» Michcika. 

Ołbromski milczał dziwnie. Rzekł jeszcze zcicha: 

— To żołnierz... 

Wtem głowa jego opadła na porecz. Twarz stała sie blada. jak 
masa gipsowa. Na wargach pokazała się krew, a pot kroplisty wystą- 
pił na czoło. Ciało poczęło drżeć. Suche oczy zwolna oglądały daleką 
przestrzeń 

Michcik, który stał ramieniem oparty o pień lipy, zbliżył się do 
sweeo pana i zaczął do niego coś mówić, jąkając się iak bardzo, że 
ani książe, ani Rafał nie zrozumiał słowa. Po pewnej chwili. widać, ka- 
pitan dał znak schyleniem powiek, by Michcik wsunął pod niego ręce, 
i niemowlę i umiósł do domu. "Piękna głowa Piotra 

ramieniu Rafał szedł za Michćikiem. sam nie wiedząc, 
pozostał na miejscu. Nie spojrzał nawet za odcho- 


lzacvmi, Gdy żołnierz do pierwszej stancji i był na środku 
n'espodzianie ostrym i dzikim głosem czegoś wrzasną! raz į drugi. 


Rafał przypadł do niego. 

Michcik zwolna, ostrożnie upuścił Piotra na -sofę, stoją 
oknem. Chory ukląkł na niej bezwiednie, siadł na nogach. Bar 
osunęły się na ramę otwartego okna, a głowa, 
się i głucho wsparła o futrynę, Rafał zaj 


Ujrzał dolną wargę przygryziona prze 


ki jego 
ity kamień, odwaliła 
przerażeniem w tę twarz 
jyte zęby górnej szczęki. 


uśmiech nieopisany zawarty w tych — і oczy. Nieruchome 
przezroc czyste źrenice patrzały łagodnie i ciekawie z żałosnym przemil- 
czeniem. Zdało się Rafat wi, brat zapatrzył sie w coś, jak to bywa 


czasii A w barwę dalską, że się zasluchał w szmer ciekącej wody, 
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że się może wmyślił w tajemnicze westchnienie serca, na rozstajne 
drogi 261 oczy Piotra, patrząc tak w odłogi, zmierzchły, 
zastygły i y. Wątłe jego ciało leżało bez ruchu, jax porzucona 


przez wędrowca opończa. Michcik troskliwie wsumął rękę pod bez- 
władną głowę i chciał złożyć zmarłego na sofie, ale Rafał oderwał 
jego ręce. Uczuł w sobie nagle tak niezgłębiony ból, jakby mu wilk 
rozszarpywał piersi i wydzierał serce. 
— Niech sobie patrzy... — zdołał wyszeptać. 

zła nań świadomość, że może brat jeszcze widzi ете 1 wo- 
у ostatni raz szelest liści i całuje go w mrokach ostatnim 
гса... 
trwoga odezwała się w піт, jak głos surowy, mówiąc 
ia; że niewiadomo, со w owej chwił odchodzący czyni, 
tomo, czy nle żegna się z polami, z pracą swą, czy się nie modh., 
stąpili tedy obaj ze czcią i, zdala stojąc, modlił się sami w ci- 
Ale wnet chłop począł Каб i stękać. Bił się w piersi twardą 
ча żołnierską. Sylaby, urywki słów pacjerza wyłamywały się z jego 
warg Szczerniałych, jakby straszłkwa, zagiekła groźba, jakby pory- 
wanie na sąd i zaprzysięganie wobec życia. Wtem usłyszeń za sobą 
szczęk klamki. 
Gintułt wszedł do izby. Cicho zbliżył się do zwłok kapi- 
„ Po chwili syknął, jak po sparzeniu, strzepnął palcami 
i położyć zmarłego na sofie. 


ibranie, gdyż nawet 
ym feldcechem, 
dowódcy 'na 


ymi miedziakami prz jeiśnięto Oczy. 


w owo 


ESO MUTGUTU nie było. 


zdlętą znad łóżka, położono mu u DOKU, a 


piersfach. Dwoma wytari 
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Oczy jego świeciły się јак płomyki, а пса pałały barwą ceglastą. 

— Z ochotą... O cóż to idzie? 

— Żołnierz, który mię z pola wyniósł na ręku, jest twój poddany, 
z twojej wioski rodem. Służy teraz u mnie za huzara, za kucharza і рой» 
starościego. Chciałbym mu się odwdzięczyć, a nie moge, jakbym pra- 
gnał. Otóż... 

Książę Gintułt patrzał mu w oczy ze skrytym ztym uśmiechem. 

— Uwolnić «obywatela»... jakże mu tam?... z poddaństwa, zrównać 
ze sobą. podnieść, wszlachcić... 

— Niestety! nie tylko jego. Pragnałbym zratować całą tę wioskę. 
Jest to włość nędzna i bardzo biedna. Pańszczyzna w taktch warm- 
kach... Właśnie wygotowałem na piśmie plan, obliczenia... 

— Czyż możesz wątpić? Z najwiekszą gotowością każę rozpa* 
trzyć wartość і jakość ich ziemi. znieść pańszczyznę, skoro sobie ży- 
czysz, oczynszować. Jedno tylko majatek nie jest mój własny, mam 
braci i siostry nieletnie, toteż rada opiekuńcza będzie musiała potwier= 
dzić moją decyzie. Dłużej to potrwa. Ale będę w tym.. 

Olbromski dźwignął się z krzesła, jakby się chciał sciryfić do 
nóg księcia. Rafał, który zdala, bez ruchu, stał obok płotu. przypatrując 
sie tej scenie, uczuł na widok tego gestu pokory brata wściekły w so” 
bie gniew i taki poryw dumy. jak nigdy jeszcze w życiu. Coś w nim 
wybuchneło, jak słup ognia. Nie mógł zrozumieć, skąd ta służalczość 
czołobitność w zimnym i wyniosłym oficerze, nie poimował radości, 
która na twarzy brała jawnie się paliła 

Uczucie symtpafii jego w tej sprawie było po stronie księcia. 

Piotr, tak na poły stojac, z rękoma opartymi na poręczy krzesła; 
wołał: 

— Michcjk, Michcik! 

W głosie jego było coś niebywałego. Oczy mia! szeroko rozwarte 
i pełne łez. Rozchvlone usta śmiały się wszystkimi zębami, Ро chwih 
zwrócił się do księcia i prześliczną chudą ręką ścisnął jego kolano 
z szeptem: 

— Dzieki tobie mam... mam na tej ziemi... jeszcze jeden dzień.ą 

Michcik zbliżył sie wyprostowany, z dłońmi wzdłuż bioder. 

— Do nós nanu dziedzicowi.. Pan kapitan... ksiaże... darował с 

Zaledwie żołnierz zdążył schylić sie і objąć kolana książęce, nowe 
uczucie zaświeciło w oczach Piotra. Ks. Gintułt z całej siły odtrącił 
chłopa. Wzrok jego był pełen oniewu і szyderstwa. 

— Nie znoszę tych scen czułych! Wiesz chyba waćpan.. Nie је- 
stem stworzony do bukolik. Szczególnie po tym wszystkim.. Oto w tej 
chwili najbardziej żywo czułem nienawiść do tego wszystkiego, czymeś 


mię waćpan przejął swego czasu. Mam nieprzełamany wstręt do tych 
szlachetnych słabości, do owej dobrej niemocy, której tyle-lat uczyłeś 
mię bez skutku. Zaprawdę, wstrętna to jest rzecz... Wierzaj mi wasz- 
mośŚĆ. 
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REKORD“ (ul. Rzgowska 2) 
„MANEWRY MIŁOSNE. 

„ВАЈК АЧ  (Franciszkar'ska 31) 
„CHŁOPIEC Z NASZEGO MIASTA" 

„WOLNOŚĆ (Napiórkowsktego 16) 
„WOŁGA—=WOŁGA* 

ROMA“ (Rzeowska 84) 
„ХЕ? SERCE МЕ“ 

„ZACENOBA* (ul Zgierska %6) — 
„SZALONY LOTNIK“ 

„MUZA (Ruda Pabianicka) — 
„WOŁGA-WOŁGA” 


Т: 


„ADRIA“ ul. Marsz. Stalina 1 (Główna)— 
„FEORTANCERKI* 


KINOTEATR OŚWIATOWY О, M. 
I VJ Kopernika 8 — w programie 
„MEKSYK“. 


„OŚWIATOWY” codziennie o godz. 17 
i 18.30, w niedziele i święta 15.80, 17 1 
18.30 wszystkie mielsca po 5 1 10 zł. 

Poczatek seansów w Ani powszed. 
nie o godz, 16, 18, 20 W niedziełę i 
świeta o rodz, 12, 14, 16 18 20 

Kina: „Неї“. „Adria“. „Baltyk*, „Przed- 
wiośnie“ i „Roma“ rozpoczynają seanse © рб! 


późniel. 


godziny 
Przedsprzedaż biletów do kin: Rskord. 
Wolność i Roma dla członków Zwiąsikków 
zawodowych (zgłoszenia zbiorowe) су 
wa sie w Radzie Zakłedowej fabryki Gsye. 
(Piotrkowska 295) od qodz 18.-.13.1%; 
Gelem umiknięcia natłoku prosimy o 
przychodzenie na woreśniejsze seansa, 


Кәр «> К зз г 


Zarząd Gazowni Miejskiej w Łodzi, 
przetarg nieograniczony па wykonanie зоо mmn- 
durów dla pracowników Gazowni Miejskiej w Łe 


Маа 


га 


ogłasza 


należy do dnia 20 kwietnia 


sprzedaje 


Ceni 


wodowego poszukuje Centralny Za- 
mad Przemysłu Papierniczego, Łódź, 

Śródmiejska 11, Referat Perso- 
ak 


"UTD 
= 


па 


Iny Zarząd Przemysłu Huiniczego 


poszukuje 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiegc 34 


konstruktorów, imżynierów 1 techników 


na konstrukcje stałowe, maszynowe i do projektowania 


ogółnych urządzeń hutniczych 1 warsztatowych. á SE 19. 16 fg к УЕ 
Zgłoszenia należy kierować do Centralmego Zarządu Przemysłu Hutniczego JAROSŁAWA Z 
Wydział Przetwórczy — KATOWIOB, LO MPY 14. 5 STARA С Е GIELNIA* 
BAW" элыш MEI MECIE Kasa czynna od godz. 10-€i. 
Państwowa FabrykaCukrów i Czekolady „Złoty Raj í Europa” || 072282 
Łódź, Połtdniowa 46, tel. 161-66, kontoP. К. O. VII. 668. biegle maszynistki 
Poleca swoje wyroby po cenach: LOCO FABRYKA tylko siły pierwszorzędne. 
karmelki twarde karmelki nadziewane Zgłaszać się: Piotrkowska 86, 
1, Laadryny po zł. 235— za kg. 1. Gala po zł. 205.— а 1 kz. fr, MI ps od 5—6 pp. (Redakcja 


2. Pszczółki-ślazowe po Ж. 260.— za 1 kg. 2. Raki po zł, 265— za 1 kg. „Głosn Robotniczego”). 
3. Miętówe po zł. 260,— за 1 kg. 3. Owocowe po zł. 265.— za 1 kę. 


4. Саон po ж, 16— za pidełeczko 4. Aitaski po zł. 260— za 1 kz. 
Odbloroom przy zakupie jednorazowo za kwotę od 16009 do 26.000 zł. udzielamy 
5% rabatu, od 25.000 do 30.000 zł. udzielamy 75% rabatu, ponad 50.000 zł. udziela- 
шу 107 rabatu. 


z AN m u 
fotele dentystyczne, wiertarki, 

umywalki i inne materiały techni- 
czne 1 dentystyczne. 

SKŁAD MATERIAŁÓW DENTYSTYCZNYCH 

Lubaczewski, 

tel. 


Kupuję 
szafki, 


M *tołaj 
ul. Piotrkowska 84, 


OO WZA 


Łódź, 163-56. 


Kino „POLONIA” 


Potężny dramat życiowy! 


pisma t- 
iż na dzisiejszym pó- 
siedzeniu Zarządu naszej Spółdzielni postano- 


Powoliłąc się na npel naszego 


Dzis premiera 1 przejmie kommikuiemy, 


„Grzesznicy bez winy” 


W. Petrow. 
W rolach głównych: A. Tarasowa, W. Drużnikow, 
W. Stanicyn, W. Liwanow, 8. Wikland. 


wiono wyasygnować kwotę zł. 10.000 (dzie- 

Ssięciu tysięcy) z przeznaczeniem: 

2.000.— zł. na ufundowanie nagrody  literac= 
kiei robotniczej Łodzi dla poety Wia- 
dysława Broniewskiego. 

4.000.— zł. na pomoc zimową. 

2.000.— 21. na Święcone dla żołnierza. 

2.000.— zł. na inne cele społeczne dla uzna- 


Reży 


Ser: 
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Dr mod. В. MIKULICZ 
lekarz-dootysta Lwowa, specjalista w le 
czeniu c! П dziase! i jamy ustnej, ulica 2а 
w Tal } 17 tal 144 
DR. ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala „Ко 


chanówka”. spec. chorób nerwowych przyj 
је 4-6 ul. Piotrkov 


wska 16 
Dr MIECZYSŁAW KOWALSKI 
specijalista chorób skórnych i wenerycz- 
nych przy muje B_-10 3—6 А! I-go Maja З 
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57 NIST КА potrze! zaraz do instytucji 
wydawani 5 zółowe Oferty z życio- 
BI Е: wymaganiami do Biura Ogłoszeń i 
Re klam PAP, m. Piotrkowska 183, pod „Ru- 
tynowana”. "8 
PRZYJMUJEMY tkaczy na krosna angielskie 
oraz króchmalarza do krochmalenia osnów, 
urzędni! do biura obrachunkoweg Zela- 
а e: Firma” Józef Pabad w Łodzi, ul 
у fi I ) 
чү ке 
М mas; ү da 
nych na sile ! 
wytwórnia Ой 
Zeromskiego 98. 
PRACOWNICA domowa potrzebna  natych- 


miast, Mielczarskiego 4 m. 9. 
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POSIEDZENIE KOMITETÓW I SEKRETARZY 
KÓŁ PPR. DZIELNICY WIBZEW, 

Dnia 17-go kwietnia, o godzinie 17-tej od- 
będzie się posiedzenie członków Komitetów 
1 sekretarzy Kół P.P.R. — dzielnicy Widzew— 
w lokalu własnym przy al. Аттіі Czerwonej 
93. 

Stawiennictwo obowiązkowe! 


Komitet dziel. PPR. Widzew 


ODCZYT W DOMU PROPAGANDY PPR 

W Domu Propagandy PPR. przy ш. Piotr- 
kowskiej 262, w Środę 17 kwietnia godz. 
16.00 tow. Stalski wygłosi referat p.t. „1 Мај 
demonstracją jedności i siły demokracji w 
Polsce”. 


o 


ZEBRANIE 
Podajemy do wiadomości wszystkich człon 
ków i sympatyków PPR i PPS, że w dniu 
16 kwietnia br. odbędzie się zebranie mię- 
dzypartyjne o godz. 16.15 w sali jadałnei przy 
Łódzkiej Fabryce Nici. 


WYPOŻYCZALNIA SZTUK TEATRALNYCH 
W С. R. р. К, 

Centralny Robotniczy Dom Kultury—TUR 

w Łodzi, ul. Piotrkowska: 243 podaje do wia- 

domości, że z dniem 1-go marca br. otwar- 

ta została wypożyczalnia sztuk teatralnych. 


С. R. D. Е. ANGAŽUJE INSTRUKTORÓW. 


Centralmy Robotniczy Dom Kultury —TUR 
Piotrkowska 243 amgażuje imstrulktonów tez- 
tnalmych, tańtca oraz śpiewu chóralnego. 

Zgłoszemia z podaniem kwalifikach na 
piśmie przyjmuje kancelaria C, А р. К. — 
TUR Łódź, ul. Piotrkowska 243, w andziinach 
od 8-е] do 18-ej, Tel. 112-57 4 114.40 


JAK ZAMIENTAĆ KARTY WYMIENNE NA 
ŻYWNOŚCIOWE? 

Wydział Aprowizacji i Handlu podaje do 
wiadomości, że firmy ubiegające się o karty 
żywnościowe dla swych pracowników, obo- 
wiązane są karty wymienne zaopatrzyć opas- 
ką, z nałożeniem pieczaci firmowej z podpi- 
sem i uwidocznieniem ilości kart. 

EL әз 


GODZINY HANDLU W OKRESIE PRZED- 


ŚWIĄTECZNYM, 

Zarząd Miejski w Łodzi podaje do wiado- 
mości, iż w okresie przedświątecznym ро 
czynając od dnia 15, 4. do 19 4. 1945 r. wią- 
cznie — godziny handlu w sklepach : misj 
з‹асһ zawodowej sprzedaży zostają przedłużn- 
ne o 2 godziny, nie dłużej jednak niż do go- 
dziny 21-еј. 

W Wielką Sobotę zaś tj. 20 kwietnia 
wszelkie miejsca zawodowej sprzedaży oraz 
zakłady fotograficzne, fryzjerskie i Каіеіесћ- 
niczne mogą być otwarte najwyżej do godzi- 
ny 18-еј, 


ZMIANA ADRESU WYDZIAŁU 
KWATERUNEOWEGO 
Wydział Kwaterunkowy Zarządu Miejskie- 
go w Łodzi został przeniesiony z lokalu przy 
ul. Al. Kościuszki 21 do lokalu przy ul. Legio- 
nów 8, III piętro, telefon 280.80. 


Co usłyszymy przez radie 


Program na wtorek, dnia 16 4. 46 roku 

5.57 Kraków. 6,45 W-wa 7,10 Pornań 745, 
W-wa. 8,30 Skrzynka poszukiwania rodzin. 8,43 
Codzienny odcinek: prozy: „Czerwone węże“ — 
рот, Heleny Beguszewskiej. 9.00 Rozmaitości. 
9,0 Program na dzisiaj, 9.15 Przerwa. 11,57 Sy- 
gnał czasu i hejnał z Wieży Mariackiej, 12,05 
W-wa. 14,40 Płyty. 14,55 Pog. sport. Jarosława 
Niecieckiego. 15,05 Rezerwa, 15,10  „Gajetano 
Donizetti“ — audyc. słown, muzycz. w оргас. 
Bolesława Busiakiewicza. 15,30 Wiadomości z 
miasta i prowincji. 15,35 „Dziki królik europej- 
ski“ — рор. przyrod. mgr. Tarczyńskiego Stefa- 
na, 15,45 Piosenki w wyk. Zofii Sykulskiej, akom 
Franciszka Leszczyńska. 16.00 Kraków, 16,25 
W-wa. 17,55 Audyc. ala robotników: 1) „U me- 
talowców* — rep. Edwarda Szustra, 2) „Jedzie- 
my na Śląsk" — pog. aktualna Antoniego Kaspro 
wicza, 3) „Ze świata sztuki — Wir Stwosz” — 
pog. Juliusza Pogoń-Ślizowskiego, 4) Płyty. 18,30 
W-wa. 19.00 Audyc, kameralna z cyklu „Kwar- 
tety smyczkowe w rozwoju historycznym“ w о- 
prac. i ze słowem wstępnym Karola Stromengera 
19,30 W-wa. 20,45 „Z wizytą w wytwórni filmo 
wej — rep. dźwiękowy w oprac. red. Karola Tur 
kiewicza — część И-да. 21,00 Przegląd wydaw- 
niccw w oprac. Zygmunta Ościenia. 21,10 Recital 
fortep. prof, Stanisława  Szpinalskiego, 21,40 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 21,58 Komunika 
o pogodzie. 22,00 Katowice. 22.50 Koncert Ży- 
czeń. 23,00 W-wa. 23,35 Program na jutro. Za- 
kończenie audycji i Hiymn do 23,40. 


CENY OGŁÓSZEŃ Drobne: za wyraz речну роте teleiem 4 


Wydawca йо], Komitet PPR w Łodzi 


GŁOS ROBOTNICZY 


Była godzina 5 rano, gdy zupelnie niespo- 
dziewanie sa Dworcu Kaliskim wysiadła z po- 
ciągu w niedzielę grupka młodych chłopców 2 
dwoma poważniejszymi panami na czele, керге. 
zentujących barwy praskiego „Boxing Clubu”. 
Spoczywający w tym czasie w objęciach 
Morfensza organizatersy meczu EKS—,„Bexing 
Club” (Praga) z pewnością nie Śnili o czekają” 
сеј ich miłej niespodsiance. W sobotę po pohu- 
dniu mecz został eficjalnie odwołany z powo- 
du trudności, па jákie natrafili Czesi przy przy” 
jeździe do Polski. 

Sprowadzony specjalnie ze Śląska olc, 
który miał walczyć w barwach ŁKS-u w zastęp- 
stwie kontuzjowanego рейсягѕ mistrzostw Pel- 
ski Kowalskiego, wyjechał już z Łodzi. Aby nie 
osłabiać zawodów, Pisarski, oraz pułkownik 
Wróblewski, skoro świt wyruszyli „Oplem w 
pogoń za Ślązakiem. 

Goście tymczasem odpoczywali sobie po tru- 
dach podróży w „Grand Hotelu” i z wielką o- 
fiarnością załatwiali liczną korespondencję. Ka- 
żdy z nich co najmniej wysłał z pół łuzina kart 
do „Złotej Pragi”. Wraz ze swoim „Cycerone” 
Seweryniakiem goście zwiedzali również Łódź, 
a w pierwszym rzędsie chyba nasze wystawy, 
gdyż każdy z nich powrócił z jakimś upomin. 
kiem, przeważnie z miniaturowymi bardzo ła- 
dnymi figurkami, jakie można ogladać w jed- 
nym z wiskszych naszych sklepów przy ul. 
Piotrkowskiej. 

O godz, 16 odbyła się w „Graadzie” waga, 
a o 19 spotkaliśmy się z Czechami już w hali 
Wimy. 

„Boxig Club” jest najsilniejszym zespołem 
praskim, szeregi jego zasilało aż pięciu mistrzów 
Czechosłowacji, toteż mecz z ŁKS-em, najsil- 
niejszym zespolem łódzkim, mógł uchodeić za 
nieoficjalne spotkanie Praga—Łódź. Міс też 
dziwnego, że kala Wimy, która nie dawno go- 
tcita najlepszych naszych pięściarzy, znów jak 
podczas mistrzostw zapełniła sie do ostatniego 
miejsca. I tym razem organizatorzy zdali egza- 
min na piątke. Porządek panował i przy wej- 
ściach i w hali. 

Pabliczność z dużym zdenerwowąniem ocze- 
kiwała na ukazanie tię zawodników w ringu, a 
orgąmizatorry па... przybycie Sztolca. 

Kilka minut po godz. 19 na ring weszła dru- 
żyna ŁKS.u i przedstawiciele klubu z proze- 
sem ŁKS-u wicewejewodą Szudzińchim na czele. 
Wicewojewoda Saudziński w ciepłych sło- 
wach podziękował kierownikewi sekcji bokser- 


A 
zu 


anie gromią (тей 


skiej ob. Klimczakowi, trenerowi Tomaszowi 
Kenarzewskiemu, oraz sekundantom drużyny 
ob. Durkowskiemu za ich ofiarną pracę dla do- 
bra sportu pięściarskiego, która przyniosła ta- 
kie doskonale rczyltaty, jak zdobycie 3.ch tyłu- 
łów mistrzostw Polski przez zawodników ŁKS, 
олат zdobycia pierwszego miejsca w konkuren- 
cji zespełowej. Po obdarowaniu mistrzów, wi- 
cemistrzów i kierownictwa sekcji dyplomami, 
poproszono na ring drużynę czeską, 

Przy burzliwych oklaskach weszli w sznury 
i ubrani zółte koszulki i czerwone spo- 
Po oficjalnych powiłaniach (ze strony 
jewoda Szu. 


gospodarzy witał Czechów wicew 
dziński, a w imieniu gości przemawiał prezes 
Boxing Clubu) nastąpiło wspólne zdjęcie i 
wreszcie na ringu pozostali tylko Stasiak (ŁKS) 
i MieHnek, 

Nim nactąpito pierwsze starcie, na widowni 
powstało poruszenie. W przejściu ukamują sie 
Pisarski i Sztolc ‚którzy dopłero co wysiedli 
z samochodu, Nim przebrzmłały oklaski, wita- 
jące spóźnionych gości, Stasiak (ŁKS) rozpoczął 
walkę z Mielinkiem (Czech). 


EIKS ZDOBYWA PROWADZENIE 2:0 
Walka rozpoczęła się-b, ciekawie. Stasiak 
rozpoczyna ják zwykle zdenerwowany. Czech, 


sympatyczny nad wyraz chłopiec, nie daje się 
jednak zaskoczyć łodzianinowi i za każdy cios 
rewanżuje sie. W ferworze walki obaj rozkrwa- 
wiają sobie brwi. 

Draga runda przynosi wspaniały atak Sta- 
siaka. bŁedzianin krwawi silnie, ale z pasja rzuca 
się do przedu, trafia bardzo czysto, wykorzy- 
stuje zwarcia i w sumie pewnie wygrywa rundę. 

Początek trzeciej rundy przynosi znów prze. 

wage Stasiaka, Łodzianin broczy krwią, ale na 
chwile nie daje wytchnąć swemu przeciwniko- 
wł, Trafia wspaniale z obu rąk I rundę wy- 
grywa przekonywułąco, zdobywając pierwsze 
dwa punkty dla ŁKS-u. 
W wadze kopuciej Pawlak (ŁKS) stanął do 
pojedynku z Rybarzem (Czach), Pawlak przy- 
tomnie punktuje w pierwszej rundzie. Czech 
walczy nerwowo i nic specjalnego w pierwszym 
starciu nie pokazuje. 

W drugim starciu Czech wykazuje już wię- 
cej inicjatywy i zaczyna częściej dosięgać Ра. 
wlaka krótkimi cłosami z doskoków. 

Trzecie starcie upływa pod znakiem nieczy- 
staj walki Czecha. Rybarz idzie głową de przo- 
du, wskutek czego otrzymuje kilka razy osttze. 


ТТТ АТ ДЕАШ ЕТ ТЕҮҮҮҮҮНИҮҮНҮҮИҮНҮҮТҮҮҮҮҮҮҮТҮҮҮНҮҮҮҮҮНҮШИШ И ННЦ 


Łódzki Komitet PPR komunikuje, iż to- 
warzysze wchodzący w skład Komitetu 1-sze 
Majowego obowiązani są brać udział w każ- 
dym posiedzeniu Komitetu. 


Miejsce, datę i godzinę, będziemy poda- 
wać kolejno w „Głosie Robotniczym". 
Członkowie Komitetu |1-szo Majowege 
z ramienia PPR: 


1. Loga-Sowiński  — 1-52у Sekretarz Wo= 
jew. Kom. PPR, 2. Kozłowski — 1-52у Se- 
kretarz Łódź. Kom. PPR. 3. Miial — Prezy- 
dent m, Łodzi, 4. Minor — II-gi Sekretarz Wo 
jew. Кот, PPR., 5. Wróblewski — II-gi Sekre 
tarz Łódź. Kom. PPR. 6. Bogdański — Kier. 
Propagandy Łódz. Kom. PPR., 7, Daniszew= 
ski — Dyrektor Centr. Szk. PPR., 8. Uzdań- 
ski — Redaktor „Głosu Robotniczego”, 9. Da 
szewski — Artysta - Dekorator, 10. Borkow- 
ski — I-szy Sekr. Dziełn. — „Bałuty“, 11. Gta 
żewski — I-szy Sekr, Dz. Śródm,-Prawa, 12. 


Barbarzyński okupant, ogarnięty  teutofń- 
skim szałem niszczenia, pozostawił Ślady ро 
sobie w całej Polsce w postaci gruzów i ruin, 
Warszawa jest najlepszym dowodem hań- 
by hitlerowców. Ale i w naszym mieście 
my spuściznę prawie sześcioletniej akcji ni- 
szczycielskiej faszystowskich zbirów. Сайа 
prawie północna część Łodzi — Bałuty — 
przedstawia w tej chwili niezwykle Żałosny 
obraz dewastacji. Trudna sytuacja gospodar- 
cza kraju uniemożliwia szybka odbudowę tej 
dzielnicy. Można jednak wiele zrobić, by do- 
prowadzić wyględ zewnętrzey Bakit do sianu 
normaluego. Brud 1 gruzy, które niestety, w 
olbrzymich jeszcze ilościach rozrzucone sę w 
północnej części naszego miasta, muszą być 
naszym wspólnym wysiłkiem usunięte, 
Musimy zadrzewić pedwórza, założyć zie- 
leńce 1 trawniki na placach. My sami, miesz- 
kańcy daielnicy północnej, musimy w okół sie- 
bie zrebić porządek i usunąć Ślady okupacji 
zmienawidzonych hitlerowców. 
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dzielnych 1 fwiętesmych 


Kamitet Bedakcyjny, 


Współaem wysiłkiem n 


5 zł lape ogłoszenia: za milimetr 


Red, i Adm: Łódź Piotrkowska 86. 


Człenkewie Kemitetu 1-szo majowego 


= raunmniemia P P R 


Kasprzak — I-szy Sekr. Dz. Śródm. - Lewa, 
13. Stawiński — I-szy Sekr. Dz. Górna-Lewa, 
14. Pokorski — I-szy Sekr. Dz. Górna-Prawa 
15. Załuski — Wojew. Kom. PPR (Kotełe) 16. 
Strzelecki — I-szy Sekr, Dz. Ruda-Pabianicka 
17. Włodarski — I-szy Sekr. Dz. Widzew, 18. 
Fiłałckowska — Poznański, 19." Jóźwiak 
Scheibler, 20. Kargier — Scheibler, 21. Jung 
(Woplński) — Дойл, 22, Grabowski — Wima, 
23. Pietrzyk — Fitingon (Radwańska) 24. 
Chotkowska Kinderman, 25, Brzeziak — 
Schweikert, 26. Szkudiarek — Allart, 27, Oleś 
kiewicz — Finster, 28. Jabłoński — Elektrow 
ma, 29. Olek — Gazownia, 30. Słowikowski 
— Tramwaje, 31. Strzałkowski — Koleje, 32 
Klimaszewski Poczta, 33. Kalinowska — 
Buhle, 34, Cichocki — Biederman, 35. Kopac 
ki — Horak, 36. Krupa — Komitet Dzieln. — 
Widzew, 37. T.ępczyński — Klaiman. 

Polska Partia Robotnicza 

Komitet Łódzki, 


pa 11 A ag SA © Г 
Ikyduiemv Bałuty 
W tej pracy liczymy na pomoc miesakań- 


ców 1 innych dzielnic Łodzi, którzy miasto 
swoje kochają i pragnęliby przyczynić się do 
jego odbudowy. 

Obywatele! 

Powstał „Komitet Obywatelski 
m. Кей". — Kolo Północne 
postawiło sobie za cel wspólnym 
całego spoleczeństwa łódzkiego 
do nporządkowania Bałut. * 

Fabryki, urzędu, instytucje, warsztaty pra- 
cy, organizacje i szkoły przystępują obecnie 
do realizowania tych zamierzeń. 

Obywatele! 

Współdziałajcie w tej akcji 1 zgłaszajcie 
akces do pracy! 

Niech nie zabraknie nikogo wśród паві 
A więc wszyscy za łopaty, kilofy i taczki 

Łódź, w kwietniu 1946 r. 

Komitet Obywatelski 
Przyjaciół m. Łodzi 
Koło — Pólnocne 


Przyjactół 
tego Komitetu 

wysiłkiem 
doprowadzić 


— szpaltę poza tełstam — zł 
50 procent drożej, 
254-21, 


Tel: Drukarnia Łaki, 


14, w tekżtie 
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żenie, Po wyrównanej na ogół walce, zwycię- 
żył na punkty Pawlak głównie za bardziej czy- 
stą walkę. 

W wadze piórkowej Marcinkowski (ŁKS) 
zmierzył swe nadwyrężone podczas mistrzostw 
pięści z Scidengianzem (Czech). Poczatkowo 
Marcinkowski je nieco oszczędzał, pod koniec 
rundy jednak puścił je w ruch. Czech adeto= 
nował się nie na żarty, ale gong wybawił go 
z przykrej sytuacji. 

W drugiej rundzie Czech doskonale blokuje 
ciosy łodzianina i pod koniec rundy zyskuje 
wyraźna przewagę, trafiając go bardzo często 
obu rak. 


W trzecim starciu Czech jest jeszcze lepszy. 
Atakuje już teraz sam i w pojęciu naszym wal- 
kę wygrał. Sędziowie ogłosili jednak wynik re- 
misowy, 

POETA NA RINGU 


W czwartej walce wczorajszego wieczoru 
oglądaliśmy Sztolca ze Śląska w walce z Уу. 
klatilem (Czech). 


Sztolc odrazu trafia Czecha prawą. Czech 
jest jednak bardzo twardy i zawzięty, Walka 
go rozgrzewa. Ufny w swe mocne pięści Czech 
zażarcie prze do przodu, chociaż spadają na 
niego jak grad ciosy Ślązaka, Sztolc dosko- 
nale jednak chodzi na nogach, jest elastyczny 
jak sprężyna. Doskonałe uniki kilkakrotnie 
omal nie doprowadziły do upadku Czecha. 

Druga runda jak i trzecia była widownią 
wspaniałej walki. Czech nie był ustępliwy. 
Sztolc jednak przez cały czas wałki nie wy- 
puszczał inicjatywy. Ślązak doprawdy, јак 
zauważył ktoś z widowni „walczył jak poeta”, 
zdobywając dalsze dwa punkty dla gospoda- 
rzy. 


CZECH NIE WYTRZYMUJE ATAKÓW 


OLEJNIKA 
Przy stanie 7:1 dla ŁKS-u weszli na ring 
przedstawiciele wagi półśredniej Olejnik 


(ŁKS) i Feireisel (Czech). 

Olejnik poważniej zaczął zagrażać Czecho- 
wi dopiero pod koniec pierwszego starcia. 

Drugie starcie rozpoczął łodzianin od ży- 
wiołoewego ataku w zwarciu. I od tej pory 
Czecha goni już po ringu. Kilka haków tak 
osłabia Czecha, że z ledwością dotrzymuje do 
gongu i rezygnuje z dalszej walki. Zwycię- 
żył Olejnik przez techniczne К.о. 

Unton (Wima) i Pryhoda (Czech) walczyli 
w wadze średniej, Już w pierwszej rundzie 
Unton trafił prawą і Czech pozostał na kola* 
nach do 7. Przez ten czas odpoczął i w końe 
cu rundy puścił w ruch swe pięści przyjmue 
jąc pojedynek na wymianę ciosów. 

W drugim starciu k.o. wisi w powietrzu. 
Czech b. szybki zasypuje Untona gradem -сіо- 
sów. Unton jednak zawadza Czecha dwukrot- 
nie i Czech znów odpoczywa na kolanach. 

O niebywałej wytrzymałości Czech pomimo 
zainkasowania wielu potężnych ciosów w trze 
cim starciu, a zwłaszcza pod koniec świad- 
czył jego imponujący jeszcze frusz. 

Po bardzo emocjonującej walce, która ra- 
czej powinna była się zakończyć wynikiem re 
misowym, zwycięstwo przyznano Untonowi. 


PIERWSZE ZWYCIĘSTWO CZECHA. 

W wadze półcieżkiej Żylis (ŁKS) z Hodzi- 
ną (Czech) w porównaniu z poprzednimi wal- 
kami walczyli w tempie zwolnionym. Ciężki 
jak klos Hodzina nie mógł trafić prymitywne- 
до Żylisa przez całą pierwszą rundę. 

W drugim starciu Ўүйѕ nabrał Śmiałości 
i zaczął nawet punktować bardzo słabo wal- 
czącego Czecha. 

W trzecim starciu Żylis śmiało przeszedł do 
ataku, wyraźnie zaskikując swego przeciwni- 
ka. Po mieciekawej i b. słabej pod względem 
technicznym walce, zwycięstwo przyznano Ho= 
dzinie (Czech), 

w wadze ciężkiej Niewadził (ŁKS) spot- 
kał się z Liranskym (Czech), Łodzianin po- 
twierdził jeszeze raz, że jest bokserem mięk- 
kim, Łodzianin rozpoczął walkę b. dobrze od 
punktowania lewą prostą, często zmieniając 
pozycję. Pod koniec rundy jednak Czech 
chłopiec o bardzo silnym ciosie z obu rąk 
dał się dobrze we znaki Niewadziłowi. 

W drugim starciu Niewadził załamał się 
wyraźnie. W trzeeim starciu łodzianin walczył 
zupełnie bez serca i po każdym silniejszym 
ciosie szukał odpoczynku na kolanach. Zwy* 
ciężył na punkty Czech. 

Na punkty sędziewań: Kubiak (Łódźi. Ko- 
szuliński і ze strony Czechów Paplak. W гіп. 
gu sędziował; ob. Sikorski, 

zd. К, 
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